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Przesłuchanie W. Atamahczuka
jednogo z głównych oskarżonych.

Podwyżka biletów kolejowych od t-go kwietnia. - ternie ̂ ka­
towski pakt przyjaźni? - Tragedja miłosna w Spra* Woj.
W ykwintne pukoje do śniadań pray handlu delikatesów firmy „Zakop ar.a“ , ui. Akademicka 24.

MAKSŻ. P IŁ S bJJiśK l W  K R /N I G l .
Warszawa, 27. stycznia* (To!. G. P.) 

Wczoraj v/iecisorem  wyjechał do Kry­
nicy na kilkrdniowy pobyt marsza ©k 
PilsudsH. Powrót marszałka spodzie­
wany jest z  początkiem inteło.

 o——
ZAKONCZENt*5, T.T-.r- OELJ-

MITACYJNEJ.
B ukareszt, 27 stycznia. (Tel. G. P.) 

Po lsko-rum uńska m ieszana kom isja de- 
lim itący jna zakończyła dziś swe prace 
ku zupełuem u zadow oleniu obu stron.

D a l sz a  z w y ż k a  p o ż y c z k i  p o l

SK IEJ.
W arszaw a, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 

Kurs polskiej pożyczki stabilizacyjnej na 
giełdzie w Loudyuie uległ w ciągu dn ia  
wczorajszego dalszej zwyżce. M ianowi­
cie 26. bm. notow ano pożyczkę tę na 
giełdzie w L oudynie po kursie 03 doi. 
(kurs najwyższy) i 92.50 doi. (kurs n a j­
niższy).

REGULACJA GEN NA1 TY I SOLI. 
W arezawa, 27 stycznia. (TpI. G. P.) 

W dndu 1 lutego odbędzie się posiedze­
nie komisyj Głównej Rady Spożywców, 
na którem omawiane będą wnioski 
przekazane p* zez plenum w sprawie 
r-en nafty i  soli

 o  -

ZGON PROPAGATORA POLSKIEGO 
FŁMU.

W a rs tw a , 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj zm arł nagle dyrektor W ar­
szawskiej Spółki Akcyjnej kinem ato­
graficznej Hertz. Zmarły przeżył 
l at 49.

ARESZTOWANIE SPÓLNIKA DAUDETA 
M ont de M arsau, 27. stycznia. (Tel. G. 

P-) Aresztowano tu  D elasta, k tóry  swego 
czasu zbiegł razem  z Daudetem Delast 
Przyjechał do Mont de M arsan do swej 
chorej m atki.

Nowa powieść 
„Gazety Porannej"

W ca ły m  św ięc ie  anglosask im  rozbrzm iew a obecn ie na  
zw isko E d g a r d a  W a * 8 a c e ’a ,  k tórego pow ieść  p. t.

„ M Ś C I C I E L "
j e s t  j s d n y m  ł n a jw ię k s z y c h  s u k c e s ó w  b i  ie t r y s t y c z n y r h  

o s t a t n ic h  la t .
„Mściciel® w  zupełności z a s łu m je  na to  n ie b y w a łe  p o w o ­

d z e n i e ; łą czy  bow iem  treść, p e łn ą  n ie b y w a łe g o  n a p ię c ia  i in t r y ­
g u ją c e j s e n s a c ji z w ytw ornem  i praw dziw ie w arlościow em  

o p ra c o w a n ie m  a r t y s t y c z n e m  
Toteż z praw dz w em  zadow olen iem  dajem y naszym  Czy­

teln ikom  tę
w s p a n ia łą  n o w o ś ć  b e l e t r y s t y c z n ą ,

którą p o zy sk a liśm y  dla naszego  działu  p ow ieściow ego  * widf- 
k m nakładen kosztów i trudom Druk jej rozp oczyn am y w  nu­
m erze  niedzielnym .

Redakcja „Gazety Porannej“

Katastrofa lotnicza w Tururiu.
APARAT SPŁONĄŁ 

Toruń, 27 stycznia. (Teł. G. P.) Dziś 
w czasie lotu ćwiczebnego -srodł z w y­
sokości kilkuset metrów wskutek oder­
wania się skrzydła aparat lotniczy -i. 
p. lotniczego w Toruniu marki „Spade".

WFAZ Z PILOTEM.
Aparat wskutek Eksplozji zbiornika z 
benzyną spłonął doszczętnie, a w nim 
spałił się również porucznik - pilot 
Tadensz Folten lat 20,

P. D:vey wyjeżdża do Paryża.
(Telefoneinat własny „Gaz. Pur.“)

Warszawa , 2V. stycznia.' (ps) Do­
radca finansowy konsorcjum am ery­
kańskiego przy Banku Polskim pi 
Devey wyjeżdża w poniedziałek na 
10-cio dińiiowy pobyt za granicę. Udaje 
się do Paryża, doirąa przyjeżdżają

z Ameryki dwie jego córki, poc.ze.m 
wraz 7, nim wracają na stałe de W ar­
szawy.

PIERWSZY RAPORT P. DEYEYA 
Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 

Doradca finansowy rządu polskiego

p. Dtsvey •SoęunwSjwał pierwszy raport 
kwartalny, omawiający sytuację gos­
podarczą Polski. "-RaippTty podobne ma­
ją być doręczone władzom Banku Pol­
skiego. Pierwszy obejmuje niespełna 

-2 miesiące, tj. połowę listopada a gru- 
dzifeir; Bank Polski z chwilę otczyma- 
n ia laportu ogłosi go w Polsce i zmgx: 
nicą.

STRAŻ GRANICZNA NADAL PODLE 
GAĆ BĘDZIE MIN. SKARBU.

W arsznwn, 27. stycznia. (Tel. G. P I 
W  związku z w iadomością jakoby  min. 
skarbu opracow ywało p ro jek t reo rgan i­
zacji ko rpusu  straży  granicznej dow ia­
dujem y się, że p ro jek t przew iduje nadal 
pozostaw ienie straży granicznej w ręku 
m in. skarbu  w cbarakterz.e organu wy­
konaw czego władz celnych. P ro jek tow a­
ne są jedynie drobne zm iany organizm 
cyjne.

 o---
BANDYTA UDAWAŁ DEZERTERA.

Wilno, 27 stycznia. (Tel. G. PA. 
W rejonie Mezam (pow. suwalski) Tiie- 
miooka straż pogram-iczna oddała, w rę­
ce władz KOP-a niejakiego Emila W il­
na, jako dezertera, wojsk, polskich. 0- 
kazało się, że osobnik ten jest notory­
cznym bandytą, oskarżonym o zamor­
dowanie w kwietniu r. ub. w łaścicie­
la majjrtku Rudniki pod Suw alłaniSs 
Bandyta. przygnał sic dn winy.

N iE  BĘDZIE DEMARCHE M. ENTEN-
TY W  SPRAW IE ST. GOTTHARR
M cdjolan, 27. stycznia. (Teł. G. 1’.) 

„C orricre della Sera“ -donosi z. Rzymu, 
że po konferencji min. T i tu lK u  z Mus- 
solinim  nieulega już wątpliwości, że m o­
carstw a Maiej Entenly nie podejm ą żad­
nych kroków  w spraw ie zajścia w SI. 
G otthard, tylko Czechosłowacja zaw iado­
mi sek rc ta rja ł Ligi N ar. u wyniku 
swych dochodzeń.
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utsinshi eiiorai Krętactwa i m m i.
P. W ALDEM ARAS CORAZ GŁĘBIEJ BR N IE W  KNIEJI FRAZESÓ W  I KRUCZKÓW SOFISTYCZ-

NYCH, — CRA, OBLICZONA NA DŁUŻSZĄ ZWŁOKĘ.
Lw ów , 28 stycznia.

Jaszcze p rzed  u rzęduw em  op u - 
biiJ.ow jm iem  pełnego tek stu  noty 
litew skiej było w iadom e, że p. 
W a ld em ar as g ra  n a  zw lokę. Zina- 
jąc  dziś w  dosłowinem b rzm ien iu  
ów  przedługi- e labo ra t, m ożem y 
tylko po tw ierdzić  p ie rw o tn ą  ' w e r ­
sję.

N óta  po lska  by ła  zw ięzła i j a ­
sna. Z aw iera ła  propozycje co do 
czasu, m iejsca i  przedm iotu roko­
wań. O dpow iedź więc L itw y, g d y ­
by  o w ian a  b y ła  szczerą chęcią p rzy  
spieszenia sp raw y , p o w in n a  z a ­
w ierać jedy n ie : albo  zgodę na  p ro ­
pozycje polskie, ałlbo żądan ie  p e ­
w nych  zm ian , a lbo  w łasne k o n tr ­
propozycje. U m ożliw iłoby to rze­
czową w ym ianę zdań i w reszcie 
dojście do w spólnej konk luzji.

W  rzeczyw istości sprowadza  
nota litew ska całe zagadnienie na  
manowce. Niczego nie ap ro b u je , 
a n i też n l  odrzuca. W śró d  la b i­
ry n tu  kazuistyki i pieniaczych krę­
tactw, niepozbaw ionych  m iejscam i 
całk iem  niepolitycznego tupetu  
i im pertynency j, zm ierza odpo­
wiedź litew ska -do jasn o  w y tk n ię te ­
go celu: opóźnić rokowania, zebrać 
m a te r ja ł do ich rozb icia i do prze­
rzucenia odpowiedzialności na 
stronę polską.

Ja k ie  je s t m eritu m  noty? Oto 
zdaniem  p. Wall dem a rasa  p ro p o ­
zycje po lsk ie  5ą zbyt szczupłe, ab y  
na ich podstaw ie  m ożna rozpocząć 
rokow an ia . P. W a ld em aras  żąda 
gotow ego p ro je k tu  u k ład u . P rzed  
o trzy m an iem  tego p ro je k tu  i jego 
szczegółow ą oceną nie m oże p. 
W ald em aras  określić  te rm in u  kun ■ 
ferencji.

Podobnie ni® m oże się w ypo­
w iedzieć co do m iejsca. N a jp ie rw  
m u si w iedzieć, czy P o lska p rag n ie  
trak to w ać  z udzia łem , czy leż bez 
udz ia łu  o rganów  L ig i N arodów . W  
p ierw szym  w y p ad k u  konieczna — 
zdan iem  kow ieńskiego p re m je ra  — 
je s t zgoda na  m iejsce rokow ań  niie 
dw óch, lecz trzech  stro n  z a in te re ­
sow anych .

Je d n ą  tylko (kontrpropozycję 
zaw ie ra  n o ta  litew sk a , ale leż k a ­
p ita ln ą  godiną m ózgu, k tó ry  ją  
spłodził. Ż ąda w staw ien ia  na p o ­
rządek  dz ienny  o b ia d  „sp raw y  l i ­
k w id ac ji n astępstw  zam ach u  gene­
ra ła  Żeligow skiego". A w lec — od- 
szkodowam ia w ojenne!

J a k  ła tw o  w yw nioskow ać, ten-

HOTEL „BRISTOL" PRZESZEDŁ
w  r ę ł e  b a n k u  c u k r o w n i c t w a .

W arszaw a, 27. stycznia. (Tcl. G. P.)
„E spress P o r.“ dow iaduje się, że zm ia­
na  w łasności hotelu  „B risto l" jes t fak ­
tem  dokonanym . W iększość akcyj Tow. 
budow y i prow adzenia hoteli w W arsza­
wie, dn którego należy „B ristol" nabył 
Bank Cukrow nictw a. Nowi właściciele 
chcą udoskonalić - hotel, zaś na wolnym  
piacu przy ul. K arowej p ro jek tu ją  b u ­
dowę nowego gm achu przeznacz.onego 
na biura bankow e i m ieszkania d y rek ­
torów. Budowa rozpocznie się na wiosnę

TABLETKI „V?TA" EMS - SELTERS
na. 'kaszlał zastępują w wpeflmotei o 200 
Jtco&ąt jtroźspB wody eaępuricane mśne- 
nailne. Na składzie w jjjpitekaoh i  (łroEe- 
ijajch. 976

dencją noty  je s t  w yw ołanie dłuż­
szej korespondencji, p isem n y ch  w y  
ja śn reń , zaprzeczeń, po lem ik , sło ­
w em  osadzenie ro kow ań  na m ie­
liźn ie  lite ra tu ry . Cała ta  n iep o trze­
b n a  fo rm a lis ty k a  n ie  przesądza 
oczyw iście w  n iczein  faktycznych  
trudności, tj. sp raw y  g ran icy  („ ii-  
n ji  dem a rkacy j n e j“)  i u zn an ia  
p rzez Litw ę p raw n eg o  s ta n u  W i-  
leńszczyzny

B erlin , 27 s ty czn ia . (T eł. G. P .)
W ald em aras  p rzy ję ty  zosta ł dziś 
na  a u d je n c ji p rzez  H indenburga . 
W  a u d je n c ji b ra ł  rów n ież  udz ia ł 
poseł -Sidzikauśkas. P o p o łudn iu  
podjęte zosta ły  ro k o w a ń ^ . J a k  
donosi „Beri, T ageM att", ro k o w a­
n ia  te zw róciły  się w k ie ru n k u , p o ­
zw ala jący m  ży w ię  nadzieję , iż p o ­
rozum ienie, w  szczególności co do 
tra k ta tu  rozjem czego, dojdzie do 
skutku.

B erlin , 27 stycznia. (Teł. G. P .)
„Voss. Z tg/'*- donosi z w iarygodne-

Warazawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.)
Sędzia Godecki urzędujący przy Nad­
zwyczajnej komisji do walki z, nad­
użyciami wezwał do siebie b. dyr 
Banku Budowlanego dr. Wiodz. Kęp­
skiego. Przesłuchanie trwało przez 5 
godzin, poczem sęozia postawił go

Warszawa, 27 stycznia, (pa) W irma- 
chu Man. spraw Wojsk, na ul. Nowo­
wiejskiej rozegrał się wczoraj dramat 
nidosny, którego ofiarą, padły dwa mło­
de ż y d a  ludzkie.

W połucmie na korytarzu I. p. Mi­
n isterstw a rozległo się 5 strzałów re­
wolwerowych. Strzelał' plutonowy Ka-

W  najbliższych uniach oczeki­
w ać należy odpowiedzi naszego rzą 
du. Przypuszczam y, że nie pójdzie 
ona po lin j i życzeń p . W aldem ara- 
sa i n ie baw iąc się w  jałow e dys­
kusje zw ięźle i  niedw uznacznie  
ośw ietli w łaściw y charakter d y ­
plom atycznych w ybiegów  litew ­
skiego filologa.

go źródła, że udało sie osiągnąć p o ­
rozum ienie o  w iele w iększe, niż  
przypuszczano początkowo. D otych 
czas rozw ażane być m ia ły  .wyłącz­
nie k w estje  natu-y  politycznej, 
sp raw y  z a ś  gospodarcze odroczone 
zostały  na  późn ie j. O stateczna re ­
d ak c ja  po rozum ien ia  m a  być doko 
n a  na w sobotę. W edług  tw ierd ze­
n ia  p ism a, w Kołach p o in fo rm o w a­
nych  sy tu ac ję  u w aża ją  za tak  k o ­
rzy stn ą . iż mów.’ się  już naw et 
o m ożliw ości zawarcia niem i ecko- 
litew skiego paktu przyjaźni.

w stan oskarżenia i wydał nakaz
aresztowania. Dyr. Kąpski umieszczo­
ny został w w iężeniu  śledczem. Aresz 
towanie to pozosta. e w związku z po- 
przedhiemi aresztowaniami dyr.’ Wy- 
śzatyckiogo i Łnż, Rechowicza.

jetaa Głębocki, lat 23, przydzielony 
do departamentu IX. Mim. spraw woj­
skowych. Cztery strzały skierował on 
do maszynistki tegoż Ministerstwa, (de- 
part. sanitarny), 25-lstniej Zotji Kraw- 
szuk wej. Wszystkie cztery kule u- 
tkwiły w ciele ofiary, powodując 
śmierć. Piątą kulę skierował morder­

ca w  swoje serce i  zginął również na,
miejscu. Dochodzenia uMaJiły, że Głę-’ 
boćki od dłuższego czasu starał się bez­
skutecznie o względy Krawozukowej, 
która była mężatką. Krawczuikowa, od 
czterech lat żyjąc szczęśliwie z mę­
żem (urzędnikiem pocztowym), nie re­
agowała na  zabiegi Głębockiego. Zde­
sperowany plutonowy zaczaił się na 
korytarzu, a spotkawszy ofiarę, zaga­
dnął ją kilku słowy, poczem dokonał
krwawego czynu.

 ..̂ _0 -
POSIEDZENIE GL. RADY NAPRAWY 

USTROJU ROLNEGO.
W arszaw a, 27 stycznia, (ps) D nia 30. 

stycznia odbędzie się w W arszaw ie inau­
guracyjne posiedzenie Głównej Rady Na 
praw y u s tro ju  rolnego. O tw arcie Rady 
dokona min. reform  rolnych Staniewicz, 
k tó ry  przy sposobności przedstaw i, co 
w  c iąga  ostatn ich  la t zrobiono w dzie­
dzinie reform y rolnej. Pozatem  będą 
wygłoszone re fe ra ty  naczeln ika Woliń-* 
skiego na  iem at: Zarys stosunków  ag ra r­
nych w Polsce i dyr. K asińskiego o dzia­
łalności urzędów  ziem skich w okresie 
od 1918- -1827 r. włącznie.

KOMISJA ANKIETOWA.
Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P J  

Prace Komisji Ankietowej o kosztach 
produkcji ukończone mają być osta- 
tec.zmie na 10. lutego. W  tym  czasie 
referaty, sprawozdania i wnioski Ko-i 
misji będą przedłożone Prezydium Ra­
dy Ministrów.

------n------
SKAZANI ZA ZARZUT PLAGJATU MU 

ZYCZNEGO.
W arsza\. a, 27. stycznia. (Tel, G. P.) 

Przed sądem  okr. odbyta się tu  rozp ra­
w a przeciwko krytykow i m uzycznem u 
„ABC" p. K ołupajle, k tó ry  zarzucił kom ­
pozytorow i p. W iehlerow i, że kom pozy­
cja jego „A law erdy" (grana w teatrze 
„Perskie Oko") je s t p lagiatem  z „C ar­
m eny" Bizeta. Sąd skazał redak to ra  na- 
czel. „ABC" p. S. Strzeleckiego n a  ty ­
dzień, k ry tyka  p. K ołupajłę nu dw a ty ­
godnie aresztu.

ROZSTRZELANY ZA W Y W IEZIEN IE 
15 M ILJ. PUDÓW  ZBOŻA.

Moskwa, 27. stycznia (Teł. G. P.) Od­
dział kaukask i czerezw yczajki rozstrze-. 
lał członka kom iaarja tu  handl. Nowiko- 
w i, k tó ry  pryw atnem u przedsiębiorstw u 
.„Chlebotorg" um ożliw ił wywóz 15 nil 
Ijonów  pudów  zboża z Rosji zag ran icy  
za co o trzym ał łapów kę 120.000 rb

DOCENT NIEM. OKRADAŁ B IB LIO ­
TEKĘ.

B erlin, 27. stycznia. (Teł. G, P.) Do­
noszą z F ran k fu rtu , iż w bibljotece tego 
m iasta w ykryto  nadużycia popełniane 
przez docenta d ra  Koglera. W ypożyczał 
on drogocenne książki, względnie sprze­
daw ał je  po bardzo w ysokich cenach, zą 
rabia.iac w ciągu roku  około 70.000 mk,

SOWJETY WZMACNIAJ4 TWIERDZE 
MIŃSKĄ.

Stołpce, 27 stycznia. (Tcl. G. P.). 
W stronę Mińska przeszło niedawno 
ośm wagorów cegły i siedem wagonów 
żelaza.

Jest to m aterjał przeznaczony na 
kodową w rejonie Mińska trzech tor- 
tów obronnych.

■ -" O  ■ ■—
NAJWlĘKSZ" SPADEK W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH.
Nowy Jork, 27 stycznia. (Tel. G. P.) 

Zmarła ostatnio wdowa po założycie­
lu koncernu „Standard Oil Company", 
Anna Herkmess pozostawiła swojemu 
synowi spadek w wysokości 107 milio­
nów dolarów. Jest to największy spa­
dek odziedziczony w St. Zjednoczonych 
w ciągu ostatniego stulecia.'

z a d o w j l i  k a ż d e g o : p ie n i  s ię(1 9®“ Tl FM o b fic  e , zm ięk c?  a w res , ła d n ie
■ V I  3  _  l . U  I s a n i a  f f  L Ł i  IV  p a c h n ie  i  k o sz tu je  ty  ko z ł.

I C l I l d  l -20. W ystrzegać się uas ad.

n tmesHc-liiewslil H F  d m i ?
TENDENCYJNE GŁOSY PRa SY NIEMIECKIEJ O ROKOWANIACH

Z WALDEMARASEM.

Podwyżka b letaw kolejowych
od 1. kwietnia

DOTYCZY TO ZARÓWNO TAF.YFY OSOBOWEJ, JAK TOWAROWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 stycznia, (ps) Zaniechana uprzednio i  odroczona podwyżka 
cen biletów kolejowych, ma zostać wprowadzona w życie z dniem 1 kwietnia. 
Równocześnie z pdwyższeniem  taryfy osobowej ma być podwyższona kole­
jowa taryfa towarowa. Czy ta*yfa osobowa będzie podwyższona równocze­
śnie z taryfą towarową, ozy też ta ostatnia wprowadzona bodzie w okresie 
późniejszym, to jeszcze nie jest zdecydowane.

Aresztowanie b. dyrektora Banku
Budowlane o w P a ro w ie

W ZWIĄZKU Z ARESZTOWANIEM DYR. WYSZATYCKIEGO I RECHO-
WICZA.

Tragedia miłosna w gmachu
MnisterJ^a Spraw W. sk.

ZAKOCHANY PLUTONOWY ZASTRZELIŁ MASZYNISTKĘ I SAM SIĘ
ZABIŁ.

(Telefonem od naszego koreso indenia.)
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iii mm Mo nezp. r m  z Wio jo r
nie zasJy żadne zm anv na terenie Whłoooiski Wsch. ! w  Nr Soi#nie zaszły żadne zm any na terenie R/hłopolski Wsch.

ĆHRZEŚC. DEMOKRACJA NADAL TRW A PRZY BLOKU.
VY szeregu okręgów woj. łódzkiego, jak j Łódź, 27 stycznia (Tek G. P.) B. 
w Tomaszowie Mazowieckim, Kaliszu poseł Stolarski zwołał w Gałówku wiec 
i Piotrkowie N. P. R. prawica doszła „W yzwolenia". Mówcy podkreślali

[panctiSKie
DiisułKi

cygaretouie
Wszędzie 

do nabycia.

Lw ów , 28 stycznia,
W  zw iązku  z n o la lk ą  ja k a  p o ja ­

wiła się osla ln io  w  w arszaw sk im  
„K urjerze P o lsk im " o dalszych pró  
bach k onso lidacji s tro n n ic tw  pod 
egidą R ządu n a  teren ie  M ałopolski 
W schodn iej, dow iaduje się Aj. 
W schodnia z  kół m ia ro d a jn y ch , 
że w  składzie Bezp. Bloku W spół­
pracy z Rządem nie zaszły żadne 
zm iany, prócz w ystąpienia zeń 
przedstawicieli Piasta i ZLN. Gru­
pa p. H. Śliw ińskiego, od czasu 
w ystąp ien ia  p . S lap ińsk iego  p rze­
ciw  rządow i do Bloku nie należy. 
Grupa zaś p. Bryla nigdy do Bloku  
nie należała i nie była zapraszana 
do w spółudziału w  nim . Ch. D. stoi 
nadal w iernie przy Bloku.

PROHIBICJA W  OKRESIE W Y ­
BORCZYM.

W arszaw a, 27 s tyczn ia . (Tel. G. 
P.) M in. Składkowiski rozesłał do 
w szystk ich  w ojewództw’ okólnik w  
sp raw ie  zakazu sprzedawania i w y  
szynku napojów’ alkoholow ych W 
okresie wyborczym .

AKCESY DO CHRZ. STRONN. 
ROLNICZEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 27 stycznia, (ps) Do 

Chrzęść. Stronnictwa Rolniczego 
w p ły w ają  u staw iczn ie  dek la rac je  
o przyłączenie się  szeregu w y b it­
nych  osób do  tego s tronn ic tw a . M. 
i. w płynęło w  d n iu  dzisiejszym  
zgłoszenie od b. posła do Sejm u 
Łuszczew skiego ze Lw ow a. D alej 
akcesy nadesła li: Leon S iem iński,
prezes Tow . Rolniczego w Często­
chow ie, pułk. Jaw o rsk i, red. „Gło­
su L u d u ", AogusL Łeinpicki i W i­
told M ogilnidki.

WARSZAWA ZASYPANA LISTAMI 
WYBORCZEMU 

W arszaw a, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
Mnogość list złożonych w Państwow ej 

Komisji w yborczej, jes t jeszcze niczem 
w porów naniu  z liczbą zapow iedzianych 
list w kom isji okręgow ej. Do okręgowej 
kom isji zgłaszają się różne organizacje 
lokalne, w rodzaju : Związku obywateli 
przedm ieść, Związku rodzin podoficer­
skich, lokatorów , inw alidów  itd. zc swe- 
mi listam i. Istn ieją obawy, że kom isja 
w arszaw ska będzie m usiała za re jestro ­
w ać około 60 list.

KOMUNISTYCZNA TRZYNASTKA MA
FAŁSZYWE PODPISY. 

W arsz a w a , 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
„K urjer Polski" donosi, iż badanie p o d ­
pisów  zlozonycb pod listą nr. 13. w yka­
zało znaezną ilość podpisów  fałszywych 
wzgi. podpisów  nicobywateH polskich. 
„K urjer Polski" dodaje do tego kom en­
tarz, iż organizatorom  listy kom unistycz­
nej zależy na uniew ażnienia lis ty , aby 
stworzyć argum ent dia propagandy ko­
m unistycznej zagranicą i przedstaw ić w 
faiszywem świetle stosunki polskie.

Charakterystycznie, że wiele naz­
wisk na tej liście jest pochodzenia zo­
ologicznego. Są, wiec tam m. in. takie 
nazwiska: Kutra, Kudeł, Kos, Wronia. 
Słoń (Elefant), aż pięć nazwisk Kott, -f 
Sikory, { Lisy, 2 .Talonie i 2 Orły (A- 
dW ). Zamyka zaś ten spis nazwisko 
Maurycy Klatka.

W ŁÓDZKIEJ-
Warssawa, 27 stycznia. (Tel. G. P.)

do porozumienia z  blokiem katolicko- 
narodowym co do wspólnego pójścia 
do wyborów. Na terenie Łodzi możliwy 
jest blok szerszy, złożony z ugrupo­
wań wchodzących w skład bloku ka­
tolicko-narodowego, katolicko - ludo­
wego i N. P. R. prawicy.

szkodliwość rozwydrzenia polityczne­
go na wsi i  nawoływali do poparcia 
rządu marsz. Piłsudskiego. P. Stolar­
skiego, który usiłował bronić haseł 
„W yzwolenia" nie dopuszczono do gło­
su i zmuszono do opuszczania sald.

nsifi „włosa' m Itth  uiyiiircziicii
NOWE ZAWODY: ŻYD, KATOLIK, KAWALER. — ODEZWA CZŁOWIEKA

SPRAWIEDLIWEGO,
(Telefonem od naszegc korespondenta.)

Warszawa, 27. stycznia, (ps). Przy 
składaniu list w  pańsLwowej komisji 
wyborczej kandydatów do Sejmu m u­
szą być załączone podpisy wyborców,
popierających te kandydatury. Ordy­
nacja wyborcza stanowi, że podpisów 
takich musi być conajmn.iej 500, przy- 
c.zcm ppdipiis musi się składać z imie­
nia. nazwiska i zawodu. Jak stwier­
dzono nie brak przy tych podpisach 
admotacyj wprost humorystycznych. 
Cały szereg wyborców podało jako 
swój zawód: Żyd. Inny znów podał 
jako swój zawód: Katolik. Trzeci, a 
takich było więcej: kawaler. Jeden
z kandydatów znowu przysław szy do

komisji swoją betę, załączył odezwę, 
w  której stwierdza, że p o w in ien  być 
bezw zg lędn ie  w y b ra n y  jak o  człow iek  
sp raw ied liw y  i prosi komisję o roze­
słanie tej edezwy w sz y s tk im  narodom. 
Inny znów kandydat przysłał listę 
swoją z a o p a trz o n ą  w 1,300 podpisów  
z uwagą, że wszyscy podpisani będą 
głosować wyłączmienna niego. Listę 
odesłano z powrotem, albowiem po­
w inna być złożona w  komisji, okręgo­
wej wyborczej.

SKONFISKOWANE ODEZWY. 
Warszawa, 27 stycznia. (Tel. G. P.) 

Z polecania Komisarjatu Rządu skon-

cPróbka d rmo i fra n ka ! Próbka (farmo i franko !

!!! BARDZO W AŻNE!!!
dla w szystk  ch sprze łających  m uchołapki. P roszę żądać na- 

tychmi st próbki i o fertę na m iodow e m uchołapki

» A E R O X O N «
ze  tez yfcik iem .

D la c z e g o  s ła ł się A e rox jn  m a r k ę  ś w i a t  o wę??( ??
1) B i  co do jakości j st jedynym .

r t

2)

3)

B 3 p l  sz  y^cik u m ożliw ia  dOtJOd̂ B Ẑ WiBSZBfliB w  szczegól­
n i #  ności u s i lu .  guzie się na więcej mucfiy gromadzą.

4)

B o
Bo

przez tygodnie cdjisiuiada swojemu ceiouii i  nie w y
sy ch a  uż po paru dn ach, przez co do OSlatnldjO
m Bjsca iBst wykorzystany, 

n aw et przy trzylBttlllF prZBZllBBIianlO gw arantuje
się  i co s ię  n igd y  n ie zdarza, że  pozostała  m u­
chołapki w  n astęp n ą  w iosn ę  n ie  są  już w ięcej 
zdatne do użytku , lecz są  w  takim  stan ie , j .k 
gd y b y  b y ły  św ieżo  sprow adzone.

5) Bo sprzoti 2 przez dalBkO itiąfig reklamę jest rozpow szechnioną- 
Przyjm uje s ię  w szęd zie  rejonow ych  zastępców .
Filje fabryk:

Prag*, marlbar,
w Cze h sł. w  Ju josłń w ji,

Brege’ z, UMiblingei i uorzbury,
w  A ustrji, w  N iem czech

Liestkal. Bizen,
w  Szw ajearji, w e  W łoszech,

flimines
w  Belgji.

Fab yka muchołapek

AEROKON
R. STEYSPAL  
B I A Ł A

(M ałopolska) 
ul. Szpitalna 6-8.

U n i a  u r n  i mitel E n iM ?
MIAŁOBY TO BYĆ NASTĘPSTWEM SOJUSZU Z WŁOCHAMI.

Paryż, 27 stycznia. (Teł. G. P.) „Dai­
ly Mail" donosi, że w Rtumraji przy­
gotowuje się rzekomo zupełna zmiana 
orientacji w polityce zagranicznej, kióra 
może pociągnąć za sobą rozbicie się 
dotychczasowego związku państw Ma­

łej Ententy. Rum unja zaw arła ostatnio 
ścisły sojusz z Włochami, a  jej posta­
wa w sprawie projektowanego demar- 
che Małej Ententy u Ligi Nar. jest 
pi ar wszem następstwem tej zmiany 
orientacji politycznej.

fiskowana została w diniu wczorajszym 
odezwa przedwyborcza „Bundn“. Ca­
ły nakład odezwy skonfiskowany został 
w mieszkaniu Bernarda Goldsteina. Je­
dnocześnie ffkonfekowjama ■została o- 
dezwa Komitetu Jedności rob. - chłop­
skiej.

LITERAT WANDURSKI NA LIŚCIE 
KOMUNIST. W  ŁODZI.

Łódź, 27. stycznia. (Tel. G. P.) E le­
m enty kom unikujące w ykazują ostatnio 
coraz żywszą działalność przedw yborczą. 
O statnie zebranie w łókniarzy pośw ięco­
ne spraw om  wyborczym  rozb ite  zostało 
przez PPS. lewicę. Biura ugrupow ań ko- 
m unizujących działające pod k ierun ­
kiem  kom itetu  wyborczego Jedności Ro­
bot. Chłopskiej prow adzą energiczną a- 
gitację. Na liście nr. 13, kandydow ać ma 
n a  pierwszem m iejscu rep rezen tan t włók 
niarzy. Zainteresow anie wywołały po­
głoski o kandydaturze znanego literata  
W itolda W andurskiego, k tó ry  figurować 
m a również na  liście nr. 13.

fa
P. PR E Z . MOŚCICKI N IE  P R Z Y J­

M U JE ŻYCZEŃ.
W arszaw a, 27 styczn ia . (T el. G. 

P .) P. P rezyden t R zeczypospolitej 
w d n iu  sw ych  im ien in , k tóre  p rz y ­
padają 1 lutego, ? powodu żałoby 
nic będzie przyjm ow ał żadnych ż y ­
czeń.

SZEREG DEKRETÓW Z ZAKRESU 
OgWtATOWO-KULTURALNEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 27. stycznia. (ps) Min. 

ośw iaty opracow ał szereg projek tów  roz­
porządzenia Prezydenta Rzpltej o oehro- 
nie zabytków , o B ibljotecc N arodow ej, o 
Muzeum zooiogicznem, o kw alifikacjach 
nauezyciH szkół zawodowych, o kw alifi­
kacjach  nauczycieli szkól powszechnych, 
o obow iązkn szkolnym  i o  statncic gmin 
staroobrzędow ców  w Polsce. W szystkie 
to p ro jek ty  rozporządzenia znajdą się w 
najbliższym  czasie n a  porządku dzienr 
nyra Rady min., k tó ra  je rozpatrzy.

 o------
WIELKIE WŁAMANIF W WAR­

SZAWIE.
Warszawa, 27 stycznia, (ps) Tej 

nocy dokonano śmiałego w łam ania do 
kancelarji notarjusza Tyborowskiego, 
(w najbliiższłem sąsiedztwie urzędu ślerl 
ozego). W łamywacze dostali się do lo­
kalu zapomocą, dobranego klucza, po­
czerń rozbili kasę i zabrali blisko 30 
tys. zł.

NOW Y K IER O W N IK  PO LITY K I 
Ł O T E W S K IE J.

Ryga, 27 stycznia. (Tel. G. P.) 
N om inac ja  pasła łotew skiego w Ko 
w nie Bal ot i sa na  stanow isko  m in. 
sp raw  zagr. w now ym  gabinecie 
została dziś oficjailnie ogłoszona.

PR Z E D Ł U Ż E N IE  U R ZĘD O ­
W A N IA  PREZY D . MEKSYKU. 
M eksyk, 27 styczn ia . (T el. G. 

P .) P rezy d en t Calles podpisał po ­
p raw k ę  do k o n sty tu c ji, k tó ra  prze- 
duża kad en c ję  m a n d a tu  p rezy d en ­
ta określona dotychczas na 4 lala, 
do 6 lat.

Każdy powinien zostać 
czLnkiem L. 0 , P. P.
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Co piszą inni ?

Trzynastka I Je j spadkobiercy.
LOSY LISTY Nit. 13 i 16. — ZADECYDUJĄ WZGLĘDY NATURY FORMALNEJ. — JAK POSTĄPIĄ KOMUfusCI? 
OFIARA ZEMSTY. — P. BYRKA I SZacHERKI WITOSOWE. — NASTĄPIŁ WRESZCIE DZIEŃ ZAPŁATY. —

RZUCANIE PIENIĘDZY W BŁOTO.
Lwów, 28 stycznia.

(stni) Jeżeli nie prylą pozory, ule­
gną przecież unieważnieniu dwie listy 
państwowe: komunistyczna nr. 13,
kryjąca się pod nazwą „Jedności ro- 
bolmiezej i chłopskiej", oraz kora uniża­
jąca nr. 16, która przybrała firmę „Le­
wicy PPS“. Niema podstawy do kwe­
stionowania szczerości komentarza, 
jaki informacji tej towarzyszy, a który 
stwierdza, żc na decyzję w tym kierun­
ku będą m iały wpływ 'nie motywy na­
tury politycznej, ale czysto formalnej, 
Okazało sio bowiom, że autentyczność 
podpisów na obu wyżej wymienionych 
Holach, budzi uzasadnione wątpliwo­
ści; pozatem nie zostały tam wypełnio­
no rubryki wymagane przez ordynację 
wyborczą. Wszystkie te szczegóły m a­
ją być zbadane przez Generalnego Ko­
misarza Wyborczego, który wystąpi 
toż następnie z  odpowiednim wnio­
skiem.

Wydaje się bardzo prawdopodobne, 
że ewentualność tę brały pod uwagę 
inne grupy kommmuiące i tem tłum a­
czyć należy znaczną bądź co bądź ilość 
list zastępczych, zgłoszonych w P ań ­
stwowej Komisji Wyborczej. Zaliczyć 
do nich można w pierwszym rzędzie 
nr. 34 (Niezależni socjaliści, zw. popu­
larnie Drobnerowcy) i nr. 19) Jelnota 
ukr. Selrobu), których kontakt z kol;: 
mi koin unisty c z n cm i jest niewątpliwy, 
chociaż i prawicowy Selrob (nr. 8) nić 
jest z komunistami pokłócony. Nato­
miast wydają się mało prawdopodobne 
wersje o Odkomenderowaniu głosów 
komunistycznych na lisię nr. 18 Bloku 
mniejszości narodowych, w którym gó­
rują elementy zachowawcze, a wśród 
Niemców naw et reakcyjne.

W ypada również wziąć pod uwagę 
i tę możliwość, że mimo unieważnie­
nia trzynastki, komuniści rozwiną a- 
gitację za oddaniem głosów swych zwo­
lenników na tę właśnie listę. Będzie 
to wówczas zwykła demonstracja, ale 
posłużyć może p. W areki cm u do obli 
czernią sił parlji w Rzplitej. Znaczną 
korzyść z takiej demonstracji odnieść 
mogą stronnictwa inne, nawet burżu- 
azyjne pod warunkiem, że będą zblo­
kowane. Przez udział bowiom komuni­
stów w głosowaniu podniesie się dziel­
nik wyborczy, co mocno pomniejszy 
szanse grup rozbitych albo chadzają­
cy ch luzom.

*
Bardzo tęgim rzecznikiem Piasta 

w sprawach gospodarczych był W o- 
stałnim Sejmie p. Byrka. Ongiś wyższy 
urzędnik w wiedeńskiem Ministerstwie i 
Finansów, następnie w 1919 r. podse­
kretarz stanu Min. skarbu w Warsza­
wie. Człowiek dużej wiedzy fachowej 
i zachodniej kultury. Na gruncie w ar­
szawskim nie miał jednak szczęścia. 
Nie potrafił 9ię tam zaaklimatyzować. 
Na stanowisku szafarza skarbu hołdo­
wał uprzedzeniom przedwojennym. 
M. im. uważał, żc nic można drukować 
marek bez pokrycia. Ówczesny szef 
rządu, Jędrzej Woraczewski, dzielił z 
nim ten pogląd. Z wiadomym rezulta­
tom. Ster gabinetu objął Paderewski, 
a następca p. Byrki min. skarbu K ar­
piński nie żywił już podobnych skru­
pułów. I drukowało się marki —- dru­
kowało się, ile dusza jeno zapragnęła.

Otóż p. Byrka otrzymawszy man- J

dat sejmowy, służył swą wiedzą lojal­
nie Sejmowi oraz stronnictwu, które 
mu tą  pracę umożliwiło. Brał wybitny 
udział w komisji skarbowej i  budżeto­
wej. Ale w  Piaście znalazł się odoso­
bniony. Brano mu za złe, że trzyma 
się zdała od tzacherek Witosowych. 
Wytykano mu, iż nie krył swej opinii 
ujemnej, gdy spraw y p. Witosa już zbyt 
jaskrawo kolidowały z interesem pu­
blicznym.

I zMiżył się dzień zapłaty. P. W in­
centy W itos uzyskał okazję do zem­
sty. Nadeszły wybory i Piast nie w y­
stawił juiż więcej kandydatury p. Byr- 
ki do Sejmu. Ale tego mu było mało. 
P. Witos pragnął afront m^ynić jesz­
cze bardziej dtraatycamym. Na miejsce 
p. Byrki w ysunął kandydaturę p. 
Żaczka, o którym w ystarczy powie­
dzieć, że był prawą ręką Władysława 
Grabskiego w  czasie rządów jego w 
pałacu przy ul. Rymarskiej, Tego to 
p. Żaczka jak i jego szefa namiętnie 
zwalczał na terenie parlamentarnym 
Piast, a w  jago imieniu w pierwszym 
rzędzie p. Byrka.

Moskwa, 27. stycznia. (Tel.. G. P.) 
, Praw da" ogłasza list Złnowjewa i 
Kamienewa, stanowiący odpowiedź na 
list centrali stronnictw trokistycz- 
nych. Obaj oświadczają, ze uważają 
za bezwzględnie szkodliwy kierunek 
zmierzający do zorganizowania drugiej 
partii komunistycznej. Potępiają i od­
rzucają. platformę bloku opozycyjnego

Moskwa, 27 stycznia. (Tel. G. P.>. 
Starszy syn Trockiego, student filozo­
fii ostatniego kursu został również de­
portowany z Moskwy do kraju narym-

P»ryż, w styczniu. 
(II). Briiand jest znany z niesłycha­

nej pracow.tości. Ciekawe szczegóły o 
metodzie pracy lego wybitnego męża 
stanu podaje fertao z pism francuskich. 
Mianowicie dziennikarz Duvernols od­
był z Briandem dłuższy wywiad, a  je­
go treść podał opśnji publicznej,

— „Jestem z natury
u e: miernie leniwy, 

oświadczył między innetru jowialny 
Francuz. Zawsze marzę o tem, aby 
móc oddawać się

zupełnej, błogiej bezczynności. 
Mimo to jednak od dzieciństwa niemal 
pracowałem s ta le  aięmal ponad siły. 
Tak się już składało. Dziś praca we­
szła mi juiż w krew i żyć nie mógłbym 
bez niej.

Muszę się jednak przyznać, że me 
pracuje

systematycznie.

Pisze o tem „Głoi Prawdy" co na­
stępuje:

...„Swego czasu p. Byrka był 
pogromcą p. Żaczka, gdy ten za
czasów p. W ładysława Grabskiego 
zajmował odpowiedzialne stanowi­
sko dyrektora departamentu bud 
żelowego.

Ówczesny poseł ByTka gtom’ł 
cały „system grabski"; bynajmniej 
nie szczędził w  swych ostrych i 
gwałtown ych wystąpieniach p. 
Żaczka.

Dziś p. Żaczek odpłaca p. Byrce 
pięknem za nadobne: zgnębił go
politycznie.

Trudno' P. Bynka jest tylko eme 
rytem, a p. Żaczek, jak twierdzą 
dalej ci sami „wtajemniczeni" 
przedstawia ponoć poważne zasoby 
finansowe, które w ciężkich dla 
Piasta chwilach wyborczych „ko­
muś" się przydadzą"

Jeżeli tak jest istotnie, to p. Żaczek 
jest ryzykantem  albo gorzej — bo 
marnotrawcą. W yrzuca pieniądze w 
błoto...

dza z zadowoleniem, że Zrnowjew 
i Kamóenew przez swoje listy uczynili 
decydujący krok i że d z ię k i  temu bę­
dzie ułatwiony powrót do partji wszyst 
kim tym, którzy podzielają te poglądy.

skiego. Młody Trooki zaangażowany 
był czynnie w pracach organizacji o- 
pozycyjnej.

Natura mego zawodu nie pozwala mi 
na to. Nagłe wyjazdy, niespodziewane 
sprawy, dorywcze problemy wymaga 
ją, abym ustawicznie był „ttt", jak to
nazywają Anglicy. Podobny w tem je­
sioni

Franklinowi,
którego autobiografia należy do moech 
ulubionych i stałych lektur. Dziemy 
len człowiek również nie potrafił zdo­
być się na cygtomatyezność w pracy.

Zmęczenie jest uczuciem, którego 
doznaję bardzo rzadko. Pracuję nieraz 

po k ilkanaście godzin, 
niemal bez przerwy i nie odczuwam 
najzupełniej potrzeby spoc*ynku.

Muszę wreszcie dodać, że moje 
sukcesy polityczne — o ile o nich mo­
żna wogóle mówić — zawdzięczam 
przedewszystktom temu. że um niem  
zawsze zabrać się do natychmiastowej 
i energicznej pracy •••

L e k i  r k a  a n n r / A a ń s k a  

we Lwow.e.
Lwów, 28 stycznia.

Od wczoraj bawi we Lwowie znana
lektorka jednego z największych uni­
wersytetów nowojorskich, p. Orth. W 
czasie podróży swej po Europie, zwła-i 
szcza w Niemczech i w Gdańsku, czyn 
niki wrogie Polsce usposobiły ją 
wprost niechętnie dla Polski. Chcąc 
sprawdzić stan rzeczy na  miejscu, wy­
brała się p. Orth również do Polski. 
Panią Orth interesują głównie typy 
ludowe. Zwiedziła zabytki miasta i 
muzea, a dzisiaj odbyła konferencję z 
b. namiestnikiem Galicji hr. Pinińskim 
i odwiedziła ks. Lubomirską. Zamierza 
również udać się na audjencję do p. 
wojewody Borkowskiego. Pani Orth 
ma zam iar zwiedzić jeszcze Wilno, Za­
kopane i Katowice. Zamierza ona na 
podstawie uzyskanego m aterjału wy­
głosić po powrocie do Ameryki odczyt, 
względnie wydać jakąś publikację o 
Polsce. Lwów wywarł n a  p. Orth bar­
dzo korzystne wrażenie.

i o  —

U me nowa szkoły 
we Lwowie.

Plac Krakowski otrsym? murowaną halę 
targową.

Lwów 28. stycznia.
Dowiadujemy się, że Tymczasowy Za­

rząd miasta Lwowa zamierza już w tym 
roku przystąpić do budowy dwu szkól, tj. 
im. Reja i Szaszkiewiicza na pl. Zbożo­
wym oraz urządzić plantacje na pozosta­
łej części tego placu w .przedłużeniu ulicy 

i Legionów. Wszystkie budkii ii stragany 
będą z tego placu usunięte, a na ioh miej­
sce powstanie zieleniec. Również w oto­
czeniu wybudowanych domów dla bez­
domnych i delożow-amych przy ul. Pełte- 
.wniej będą założone plantacje z wiosną 
tego rąbu.

 r,— —

Kuta rewolwerowe lepsze 
niż kamienie

o ile nb. trafiają...
Lwów, 28 stycznia.

(—) Przedwczoraj o godz. pół do 
12-tej w nocy post. P P. Wojciech Za­
wiślak, konwojujący pociąg towarowy 
na przestrzeni międizy Przeworskiem a 
Jarosławiem, zauważył jakichś dwu 
osobników, którzy usiłowali włamać 
się do wagonów. Past. Zawiślak oświe­
ciwszy ich latarką, wezwał do opusz­
czenia pociągu, a wówczas złodzieje 
ci zeskoczyli i poczęli go obrzucać ka­
mieniami. W odpowiedzi zaatakowany 
posterunkowy dwukrotnie strzelił z re­
wolweru, ale w ciemności chybił.

 o----

lu p s ió n  Kird/cz 
z „Pellisu”

przed sądem.
Lwów, 28. stycznia.

(—) W garbarni „PelLs" w Zamar^ 
stynowie pracował robotnik narwis-, 
kiem Stanisław Kurdycz. Dnia 11. bm, 
schwytano go w  chwili, gdy pr/.ea 
ogrodzenie wyrzuci! na ulicę zwój 
skóry o wadze 17 kg. wartości 200 zł. 
który podjął i usiłował z nim zbiedg 
szwagior jego Wierzbicki, oczekujący 
tam na łup. Dyrekcja „Pellisu" stw ier­
dziła, że w ub. r. w ten sam sposób 
skradziono na ich szkodę skórę wat> 
tośei 600 zł.

Wczoraj Kurdycz i Wierzbicki od­
powiadali przed s. Sokołowskim, który 
zasądził pierwszego na dwa miesiąca 
więż enia, drugiego na trzy tygodnia 
więzienia.

i— - o  . ■■

Zinowjew i Kamieniew składają
„deklarację lojalności”  wobec Stalina.

i oświadczają, że w  swej działalności 
ściśle stosować się będą do uchwały 
XV. kongresu partji. „Prawdia" stwier-

Sm M issi rfn tf fn riing

Jak pracuje Briand?
CIEKAWY WYWIAD. — BRIAND JE&T LENIWY Z NATURY, A PRACOWI- 
TY Z AMIŁOWANIĄ. — „MUSZĘ BY<5 ZAWSZE „FIT"!... — BRIAND A 

FRANKLIN. — CZŁOWIEK, KTÓRY NIE ZNA ZMĘCZENIA,
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Trzeci dzień procesu o zamordowa nie śp. Sobańskiego.

Przesłuchanie W. Atamańczuka
jedn&go z głównych oskarżonych.

Były stzelec siczov,ry czerpał fundusze na życie ze źródeł, 
których dyskretnie nie chce wymienić.

Pod pseudon im em  ,,Zubińsk>i“ w y­
stąp iłem  tylko naz i to p rjR  s1>o- 
soibnośei p rz ek rad an ia  sięP p rze / 
g ran icę  czcsko-słow acką.

rrzew.:. ialSe stosunki łączyły pa­
na ze  współoskarźoną Korolukową? 

Osk.: Miłosne.
Przew.: A gcW podrzas rewizji zna 

loziofto l i s a  Korolukowej^wypierał się 
pan,' jak o b y  one były d erp am  p isa n e j 

Z kolei przechodzi przewodniczący 
do omówienia za;rzirfó'\V, związanych 
/. częścią aktu oskarżenia, ttotycżfftą 

akcji szpiegowskiej

Zagadkowy paszport.
Oskarżony wypiera się jakoby miał 

jakąkolwiek styczność z robotą szpie-

Iftgagfy wyjazd na R u ś  orzykarnacką.
„Chciał untikn^ niepirzy|t,m no^fi“

ińskiej Organizacji wojskowej?
Osk.: Nie, do żadnej organizacji n;e 

należałem. Byłem tylko członkiem U- 
krdińs'kiego Towarzystwa sportowego.

Pr ze w.: A k listy, które są. załączo­
ne doi'aktów, świadczą o czemś zupeł­
nie innem W ynika s  nich, £» nietylko 
b^ł' pan fczłonkiom, ale musiał pan na­
wet być jakąś figurą. W jednym bo 
wiem z listów czytamy, że pewną rzecz 
należy nawę* przed „Dołhym“ (Ata  ̂
mańczukiem) trzymać w tajemnicy. 
Olgę Werbidką znał pan?

Osk.: Nie. Tylko o m S jS ^ a łe m .
Obr. Ar. Starosolski: Olgi Worbic- 

Woj n i"  zdaliście?
Osk.: Nic.

Lwów, 28. stycznia.
( —) Wczoraj w trzecim dniu roz­

prawy zainteresowanie znacznie wzro­
sło. Miejsca przeznaczone dla publicz­
ności byjy szczelnie wypełnione, a 
•nawet kilkanaście osób 'przysłuchiwa­
ło P |  rozprawie stojąco. R ów ni*  i ła ­
wy dziennikarskie były zajęte przez 
przedstawicieli prasy w pokaźnej licz­
bie. Zwłaszcza w konipleciie stawili 1

Przesłuchanie
Przew.: Pa-nie Atamańczok, pan

zna akt oskarżenia?
Osk.: Tak.
Pn»w .: A zatem Pan. wie, że Pan 

ifcst oskarżony o zbrodnię stanu, zbro­
dnię skrytobójczego morderstwa śp. ku­
ratora Snbiństrieno i zbrodnię szpiego­
stwa. Co robił Pan na początku Wojny? 
(Oskarżony odpowiada w języku ukra­
ińskim, ale tak przy ci tlonym  głosem, 
że w ław ach dziennikarskich można 
uchwycić ledwie poszczególne słowa 
i odpowiedzi jego należy wprost samc-1 
mu fobie konslruowaić z poszczególnie 
usłyszany eh słów):

Osk.: W chw il: wywichu wojny
liczyłem 18 lat i byłem uczniem semi­
narium. Wstąpiłem do siczowych 
strzelców i pozostawałem tam aż do 
■końca wojny światowej, poczcm bra­
łem udział W wojnie polsko-ukraim 
śkiej i dertałeri się do niewoli y-lskiej. 
Po uzyskaniu zwolnieni,a 'wróciłem 
■itaJswej rodzinne.; wsi w Sichowie obok 
Stryju, W okresie wyborcżjrrn w 1.922 
roku, gd’y mnóstwo Ukraińców aresz­
towano i ja znalazłam  się między ni­
mi i siedziałem kilka miesięcy

W  lem  miejfecu przew odniczący 
odczy tu je  część zeznań  złożonych 
p rzez oskarżonego w  śłedzlw ie, z 
k tó ry ch  w yn ika , że w 1925 w zg lę­
dnie  1926 r. w y jech a ł n a  U krainę 
sow jecką, a  w  K ijow ie zapoznał się 
z n ie jak im  C zern iaw sk im . Ten z a ­
o p a trzy ł go w  fa łszyw y  pa szport 
n a  nazw isko  B iłasa, a  po p rzy jeź- 
dzie z  n im  do k ra ju , w y p łaca ł m u 
po 150 zł. m iesięcznej gaży. O bec­
nie A tam ańczuk  w szystkie te z e ­
zn an ia  odw ołu je , 'uw ażając je  o d ­
nośnie do  osoby C zerniaw skiego za 
w ym ysł fan  lazj i

llfeł’ MU! 11318
niedoścignione przy pielęgnowaniu .wa 
■«y i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
Słodką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
Pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
nty skóry.

Uafala krem lii jony, cena zi. 2.—
R afała mydło liljowc, cena zr. t.20
R -fa ta  puder liljowy, cena zt. 0,80
Rafała m leko iiljowe, ccnn zł. 1 -f>0
R afała grysik liljowy, cena zl. "  (50-

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
E l  TINGERA we Lwowie, pi. Gobwbow- 

skich 14. (za Teatrem  Miejskim).
— C odjieunie wjsy'ka na prow incję. —

s:'« reprezentanci prasy ufoŁińnkiej.
Całe przedpołudnie Sm jffhiło  ]<$&- 

czc odczytywanie aktu oskarżenia, 
co trwało-do godz. wpół do 12-tej. 
Gdy zakończono czytanie aktu, wszyst 
kich oskarżonych za wyjątkiem pierw­
szego głównego oskarżonego Wasyla 
Atamań czaka, wyprowadzono z sali. 
Przewodniczący zadał mu pierwsze 
pytanie.

Atam^ńczuka.
! w więzieniu.

Z końcem m arca 1923 r. wypuszczono 
mnie nj-J wptnaść, a jako poborowy 
zostałem wcielany do szeregów armji 
polskiej. Przydzielono mnie dó 3 p. 
artylerii potnej w  Zamościu, gdzie słu­
żyłem półtora roku. Po tym okresie 
zamieszkałem w  Stryju, tózie  jdgjmjc- 
rzarfm kontynuow ał studia cd8m  
zdania matury.

Przew .: A k iedy  p an  by ł w K i- 
j jow ic?

Osk.: To jc s l n iep raw d a , w ogó- 
| lc w  K ijow ie n igdy  nic byłem . Zc- 
j znalem  !o w polic ji i śledzi wiej aby  
I -zaoszczędzić n ieprzy jem ności ro -  
| clzinicf, u k tórej w S try ju  m ieszk a ­

łem .
Przew .: Do Lw ow a p rzy jećh a ł

p an  po raż  osta tn i w m arcu  1926?
Osk.: Nie, do L.wowa przybyłem  

dopiero z końcem  w rześn ia  1926, 
a do tego czasu  byłem  w S try ju . 
Będąc ustaw iczn ie  ścigany  przez 
policję, by -uzyskać spokój, złoży­
łem  takie zeznania.

P rzew .: W  ja k im  celu  p a n  p rzy - | 
je ch a ł w c w rześn iu  do L w ow a i co | 
pan  robił?

O sk.: P rzygo tow yw ałem  się na
k u rsie  do m a tu ry  g im n az ja ln e j.

P rzew .: A z czego pan  się u trz y ­
m y w ał?

Osk.: O trzy m y w ałem  sta łe  sitb- 
sy d ja  ze źródła , k tórego n ie  nmgę 
w ym ienić.

Przew .: A w mc wi dzi p an , że 
coś się n ie  zgadza. W  śledztw ie 
m ó w ił pan , że od C zerniaw skiego 
o trzy m y w ał p an  m iesięcznie 150 zł. 
i La sum a 150 zł. ciągle się p o w ta ­
rza w  pew nych sp raw ach , gdy  cho­
dzi o s to su n k i z R osją.

Osk.: Z R osją  nie pozostaw ałem  
w żadnych  s to sunkach .

P rzew .: W e Lw ow ie k to ś  do p a ­
na p rzychodził do dom u?

Osk'.: N ikt.
Przew .: Gdzie pan poznał osk.

T w ana W erbickiego?
Osk.: P oznałem  go w  w o jsku

uk ra iń sk iem . Do do m u  W erb ick ieh  
n ie  przychodziłem . W  r. 1925 spo­
tkałem  go raz  we L w ow ie a  nastę ­
pnie, gdy sp row adziłem  się do 
L w ow a we w rześn iu  następnego

roku  zobaczyłem  go dopiero z p o ­
czątk iem  listo p ad a .

Przewr.: O prócz pseudon im u  B i­
łaś, h azy w an o  p an a  też „D ołhy“?

Osk.: T ak . To ze w zględu n a  m ój 
w zrost.

P rzew .: Z ak tó w  w iadom o, że 
m ia ł p a n  też pseudon im  „ Z u b in - 
sk i“ i pod  tem  m ianem  figurow ał 
p an  jak o  n adaw ca p rzesy łk i, w 

1 kLóre,] zn a jd o w ały  się fo tografje  
| m ostów  kolejow ych, do pew nego 
! s tu d en ta  po litechn ik i gdańsk ie j.

Osk.: J a  nie byłem  nadaw cą.

gowską, udzielając mniej lub wiegej 
chaotycznych odpowiedzi. Odnośnie do 
zaprzeczenia depozycyj co do pobytu w 
Klijtwłeji w yłania się pytanie, skąd w 
taśm  razie wszedł w posiadanie pa 
Bfcporia na nazwisko Biłasa. Atairmu* 
czuk odpowiada, że otrzymał go rze­
komo od jakiegoś Żyda w Stryju za 
Kwotę 50 zL

Przew,: A co do Huka?
Osk.: Wcale go nie znałem. (Red.; 

Etik, jak wiadomo, padł przed kltuu ty­
godniami oRarą zamachu i wskatek 
odniesionych ran zmarł w szpitala). 

Prrew.: Czy należał pan do Ukra-

Przew.: Z jafcrcga powodu pan w ła­
śnie w marcu 1927 wyjechał, zc' Lwo-

Osk.: łuż  dawno to zamierzałem
zrobić. Jeszcze w lecie. Miąłem przy­
rzeczoną posadę w Użhorodzie (Ung- 
war) na Rusi przykarpackiej od nicja 
i;i ego dra Fodhołowskdegó.

Przew.: Ale wyjeżdżając tak na
.jfałe, par zostawił wszystkie swoje 
rzeczy we Lwowie, To dziwno i musi 
też zastanowić, że stało się fig w cza ­
sie, gdy pan otrzym ał wezwanie na 
policję. Jeżeli pan chciał wyjechać do 
Czechosłowacji, dlaczego par* się prze­
kradał?

Osk.; Wśicdk za legalnym paszpor­
tem nie mogłem. Trudno by mi go by­
ło otrzymać.

T w !e rd », że
Przew.: We .Lwowie uczęszczał pan 

na kurs. Jak dtugoSur tn ra l?
0sk.: Godzienmio od 5-tej do 8 mej. | 

Czasem nf® było kursu.
Przew.: Gdzie i  kiedy pan się do­

wiedział o zamordowaniu kuratora?
Osk.: Wc Lwuwit. Zaraz na drugi 

dzień wyczytałem z  gazet.
Przsw.: W dniu mordu względnie

w Czasie; gdy to się stało, gdzie pan 
był?

Osk.: ITzyjediał kolega Derdala 
i razem z-,nim udajem śję i  g-udz. 5-tej 
do Li,na Pałace, gdzie wyświetlano

Przew.: Ale dlaczego wiaśme w
maren -wyjechał p a ń ^ e  Lwowa?-

Oskarżony tłumaczy, V.» już pod­
czas pierwszego przesłucha-ma na poli­
cji dano mu do zrozumienia, że podej­
rzewają go o współudział u zamordo­
waniu śp. Bobińskiego i by uniknąć 
nieprzyjemności, wolał zniknąć ze 
Lwowa.

Przew.: A wracając do pierwszego 
przesłuchania, na policji. Gdy pana 
woawano, dffflflego pan zmienił czapkę 
ze swoim współtokatoircm Dżulem?

Osk.: Ot bak. Zamieniłem.
Przew.: Czy nie zł względu n a  szo­

fera, kłóry pana pozna*? ltrawda, że 
więstyczniu pa.n zapuścił baczki. A 
nrzctltem chodził pajn całkiem golony.

Osk.: To nie były baezki.

r'e  jechał.
wówczas fihn p. t. „Bracia Scliellen- 
l>erg“. Siedziałem w ostathicłi rzędach. 

■Okóln kwadrans na ósnią posżedłeią 
do domu.

Przew.: W śledztwie z c m $  pan, że 
nawet w  tym dniu była w kinie kem-, 
frola magistracka, a to zostało zaprze­
czone.

Kwestia konfrontacji oskarżonego 
z szoferem Hatmanem, który w niM 
agnoekuje jedńego ze sprawców., yr, 
dniu wczorajszym nie z a la ła  jeszcze 
wyczenpująco omówioną..

Oskrżony nadto oświadczył, żc we

A t a ^ a n c z y k  n a  U k r r i T r f r  r a w l e c k l e j .  |

St?łe  zasiłki z tajemniczych źródeł.
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Łw otpjA ;®  wyjątkiem jednego razu, 
gdy by ł w towarzystwie funkcjonariu­
sza w policji politycznej nie jechał 
nigdy samochodem.

Przysięgły: S k ąd  p a n  Wziął' 50 zł. 
na  paszport?

Osk.: Z tego samejm źródła, o któ- 
rem mćwiłcsn przedtem

Frzysięrły: Czy b y ff lp a n  k ied y ś  w 
L u b lin ie  o sk a rż o n y ?

Osk.: Tak. Pozostawałem w śledz­
twie pod podejrzeniem uprawiania 
szpiegdstWa.

Przysięgły: Sabotażu czy .sapiego-
stwa?

Osk.: Nie, szpiegostwa. Ale śledz­
two zostało zaąH piteone a  zostałem 
uwolniony.

i ^ i e  u m i e  c * a ć  

odpowiedzi*
Piok.: Twierdzi pan, że historja z 

pobytem w Kijowie i Czerniawskim 
jesL wykwitem pańskiej fantazji. Wy­
myślił ją pan, aby zaoszczędzić nie­
przyjemności osobie, n której pan mie­
szkał w Stryjn. W takim razie ponie­
waż chodzi lu o czas kilku miesięcy, 
wymieni nam pan jakąś osobę lub lu­
dzi, którzy pana wtedy widzieli w 
Stryjn.

Osk. m ilczy .
Prok.: Przecież me żył pan w ja ­

kimś osamotnieniu.
Osk.: Uczyłem się wtedy.
Na 'te.ni odroczono rozprawę do dzi­

siaj o godz. 9. rano.
Na ogół Atiuuańczuk dawał odpo­

wiedzi niejasne, chaotyczne i zawie­
rające Inki. Ogólnie spodziewają się* 
że jeżeli w  tem tempie będzie on dalej 
zeznawać,Pb. również i inni oskarżani, 
nzprawa przeciągnie się o kilka tygo­
dni dłużej, niż zamierzono.

 o-------

N A D E S Ł A N  E.

Zawiadamiamy zwolenników homeo­
patii, że dla dogodnuści i -zaoszczędzenia 
czasu, jakiego wymagało dotąd, wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich zamó­
wień wprost przez centralę, urządziliśmy, 
lilie we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopatyczne na 
główny i wyłączny skład dla Polski

aptece M. E T TIN G ER A
we Lwowie przy pl. rtołuchuwskich.

Contr, Apteka Romoopat..
Ora WILLJSARA SCHWABE w  Lipsku.

Zamówienja z prowincji uskutecznia 
się odwrotnie. 9S10
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ANDRZEJ WARNOB.

Djsboł i życzenia,
Mżył dokuczliwy ;ildszc^®  zer śnie­

giem i niepodobna hylo znaleźć wolnej 
taksówki. Pan, 'paniM*. panna Mćnage, 
.grzęznąc <w śliskiesn biocie, brnęli po uh- 

,.cy ze stoickim spokojem, alby złożyć uro- 
czyste życzchflE- .nawopćbzne swym znajo­
mym i •zyjaciiiokmi. Należało odwiedzić 
szefa biura, Luizie 'pracował pan Me-nage, 
matkę pani, starego, samotnego, bezdziet- 
fego i... bogatego wujaezika J-ulik-a, oraiz 
ciocię Zoe, stalą dostaiwceyindc doskona­
łych cukierków * czekoladek dila panny 
Memige.
'  Pain Meua.ge Mac pod wiatr, staczał 

bój -ze gwyrn parasolem , mama udawała 
zahartowaną, a panna Frania morzyła o 
ukochanym i przeklinała w duchu wizyty 
noworocizriie. Od ozasu do czasu w drapaw ­
szy się n a  któreś łam  z kolegi piętno, mo- 
krzuteńcy i zasapani, zdobywali się mimo 
In na  uprzejme uśmiechy, wykirzykując 
rozradowanym chóreim:

„Życzymy n a  Nowy Rok wszdlkioh po­
m yślność ''"

Wreszcie Frania poczęła omdlewać 
znużenia. W stępując n a  schody do wu- 
jaazika Juitka, m yślaia, że wolałaby posłać

U  w i s i  pns? sadem.
WIELKI PROCES KS. PRiAŁAlA SKALSETEAO, KONSTRUOWANY 

ZMYŚLONYCH O E-DRŻENIACH
(Telefonemat w łasny „Gaz. Por.")

NA

W uzupełnieniu krótkiej wczo­
rajszej wia4,omości c roap-oczęciu 
procesu prałata Skalskiego, podaje 
nasz korespondent z pogranicza 
sów. następujące ciekawo szcze­
góły:

Pogranicze sow., 27. stycznia.
Z Moskwy donoszą pod, datą 25 bm: 

Wczoraj, tj. 2-L bm. rozpoczął się w ko­
legium wojskowem najwyższego sądu 
sowieckiego głośny proces adminmłtra- 
tara katol. djecezji Zytom ic reki ej (na 
Wołyniu sow.l ks. pr-aiatą T. Skalskie. 
go. Odczytano obszerny akt oskarże­
nia, zawierający szereg nowych zarzu­
tów przeciw ks. Skalskiemu. Prócz o- 
skarżenia o rzekome uprawianie szpie­
gostwa „na rzecz Polski" (?), zarzuca 
się |ks. prałatowi „organizację kato­
lickich sił kontr-iewolacyjnych (?) na 
Ukrain’ł, a to 'celem zwalczania nwtro- 
jn bolnzewfckiego, popieranie (finanso­
we .i moralne) nauczycieli polskich, 
szerzenie oświaty narodowej („reak­
cyjnej") wśród Polaków na Ukrainie, 
utrzymywanie tajnych stosunków z bi­
skupem w  Łucku za pomocą pisma 
szyfrowego ifd.

Najciekawsze jednak to, że —• jak 
twierdzi akt oskarżenia — ks. Skalski

miał rzekomo w te,’-; śledWwa udzielić 
obszernych wyjaśnień, przyznając się 
do zarzuconych mu „zbrodni". Rów­
nież iflTai zapewnić, że „działalność 
władz i agentów polskich zmie za do 
opanowania (?) prawobrzeżnej Ukra- 
iny i  przyłączenia jej do Polski (!),

Kto choć trocłhę zna stosunki, w 
jakich odbywają się. przesłuchania nie­
szczęśliwych więźniów w  lochach 
czrezwyczfeki, chyba łatwo jpjeni praw 
dziwą wartość lego rodzaju ,® zn ań  z 
dobrej w ali", o ile nie są one wogóie 
zmyślone.

Proces ks Skalskiego budzi , tu ol­
brzymie zainteresowanie, zwłaszcza 
wśród -ludności polskiej. Odbywa się 
on jako jeden z wielkich procesów ja­
wnie in sce ni z o wanycb w celach pro­
wokacyjnych. Polscy- komuniści wyde­
legowali swego przedstawiciela, mają­
cego- —- prócz oskarżyciela publicznego 
(-prokuratora), „zdemaskować ks. i je­
go inspiratorów (dlo kogo odnosi się. ta 
aluzja, łatwo zrozumieć) w imię obu­
rzonego ' społeczeństwa polskiego ‘ (?).

Proces potrwa (kilka dni. Toczy się 
przy drzwiach zamk-naę-tych. Przewod­
niczy Utryeh, oskarża Ka-tanian, broni 
fvarjakin (z Moskwy).

Z  Teatru Wielkiego.
W&siuwienie „Strasznego Dworu", 

opery St_ Moniuszki.
Lwów,. 28. s-tycznia.

D zięki s ta ra n io m  k a rn y c h  pod a rt^ - 
e ly cz n ą  h a iu tą  J. Bo janow sk ie  go ze- 

udatoe-m u [ĄJpółud-zrałpwi so ­
listów  i u m ie ję tn e j re ż y s e r  ji St. T ar- 
nawidcic-go" zap ew n ił oibfity w  gukcesy  
w ięć.zór '.ązw arlikaw y tw órczośc i ko-in- 
S&ziaSnskijp-j n ieśm ie rte ln eg o  M oniusz­
k i p onow ne zw y cięstw o . P rzeb ieg  
p rzed s taw ien iu , racze j podobnego  do 
c-perowej p rem ie ry  n iż  do  w ino-w ienja 
znanego  a rcy d z ie ła , św iad czy ł po ­
ch leb n ie  o  p ie tyzm ie  k ię ju w n ic t^ a  te ­
a tru  d!-a tw ó rcy  opery  i i a r o S p f *  
I p rzy p u szczam , że ró w n ież  o d św ię tny  
i eiTtiizyastyczny rtastró j panraWa-ć m u ­
s ia ł w ó w czas  —  p rz e d  la ty  1 oko“  
p ięćd z ies ięc iu  —  w  audy-to-rjum, gdy 
,,S tra sz n y  D w ór" p o jaw ił się  ha. ącenie 
h r. S k a rb k a  w  c h a ra k te rz e  n o w o śc i..,

Szereg zach w y tó w  za in a u g u ro w a ło  
cmegdaj doskona le  odśp iew ane  w  T.

go raczej do diabla, niż śklaidać «nu teipK" 
życzenia-

W tym to w łaśnie momencie djabol 
zastanawiał się wespół -ze sw ym  kumem 
nad probklmatem szczerości, ży-cizeń nowo 
rocznych-

—• Upewniam clę — mówił kum — 
ze są  lud-zte, poczytujący so-biiĄ za szczę­
ście skiadanife. bliźnim  życzeń.

— Tak? — odparł dij-aibe'1 — dcelkotia- 
le, pójdziemy Kar-ae przekonać -się o tem. 
Patrz! WiaKfez Ipaonę Franię,- wispina ją- 
<»ą ab ipM achodarfi?  Idizfe do wu-jąMkh; 
Julika, z  żyr.ze.niami. Spełnię wszysiW i co-

*k'(#bvieik pomyśli, -gdy >ista jej -wymawiać 
będą.: „Życzę w-ujas-zlkowi wszystfc-ego
najlfbgzego".

Małżonkowie Mćnąge, składając co rok 
życzenia wujasżkowi, ozyniłi to iz wiol- 
kiej estymy dla jego m ajątku, który mieli 
nariizieję rychło odziedziczyć. Ale panna 
Frania, kierując s-ię wrod-aonym sprytom 
kobiecym, życzyła tym razem  wujasżkowi 
potomstwa, rózaitnu-jąc słusznie-, że gdy 
wąjaszek będzie m iał -dziecko, to rodzice 
przesłaną liczyć na  spadek i co za teun 
idzie, iząpuzestaną składania ternu stare­
mu nudziairzowii w izyt n a  początku każ- 
ddgo roiku.

W tym właśnie momencie usłyszano 
w sąsiednim .pokoju krzyk, przypom ina­
jący wielce mia-uezcniio -kociiaka.

— Sy-n — wyrzekła uraczyśaie aku­
szerka, otiwiera-jąc drzwi do salonu.

jM sionie ,.rnc*ttoL‘ opery1 d'o -słóiw „Nre- 
masz- niew ia-st w  n a sz e j ch ac ie , v iv a t 
sem p er w o ln y  sł.an!“ (momen-t dli a 
p rzed s taw jc ieh  S te fa n a  i Z b ign iew a
pop isow y i, a  ;ftec.ząw;szy od t&j cljiwiL, 
p ię trzy ły  się po w odzenia i dobiegły  do 
ze n itu  sukfcesów w  odsłon ie  przadosta-t 
nie; i o s ją tn ie j. 'A n a lizu jąc - 'n k ia ła ln o ść  
n ad zw y cza j prebyz-yjnych zesijł^fijw, 
o raz  .pe łnych  w erw y1 —  z dlom ieszką 
h u m o ru  —  -wyk-onawTóW p arlyd  solo­
w ych , m óg łby  upraw ozda-w ca zap e łn ić  
c a łą  szpa ltę  senddejpem i sło-waani. u z n a  
n :a , a , tu  i ów dzie, gu rącem r n aw e t 
euperlatyw am -i. ,  .

L w ią  część c-Łlactów zeb ra łi pp . R. 
P e te r (Stefan),' i H. Za-th-ey (Zbigjflewjfl 
P ie rw sz y  z n ich  za-imp-onohku -s łu ch a­
czom  kiltajkroM iłe śm ia łem  a ta k o w a ­
n iem  w y so k ich  p-o-zycyj, -a muzykaiłniej 
r.;Ł w sk ro ś  jego in te rp re ta c ji m ożnaby  
jed y n ie  zarziuc.ić.pcś w  rb-jiźaju trem o la  
g łosu /z r e s z tą  iiięlk-nego) i b rak  ow ej 
la ś ę p n c j  „lzy!*f k tó ra  w  nie-klóry-ch 
lię m e n - tM i p a r t ji  S teŁ toa  po tęguje do­
d a tn ie  w-reżen-i-a w dw ójnasób  .. W y

Okaząlo ssię, że przyjaciółka. ..U-uja-siitta, 
.puzc.by.wa jąra oćMwwmą -w jego doa®  — o 
fezem nifet mie wi-e-idzial, — powito, -mffteń- 

WujiKZek -nie cm.to-sz.ika-l skorzystać 
z nadaT-^jacf j-> się -oiką;aj.i i  w .na jn i1  to 
uroczyście państwu Menag-e, naomienia- 
jąc, że*'ś,Koro jilż fe s l oijcem, zajmie 
się nieawSHfnie ustaleniem  losu ewego 
lizie-dka.

*
Fan -Maęgeuąl, iszef -biura, p-ęzfśą-1 ro­

dzinę Mćna-ge du-mny i roziprooniieinio-ny.
— Życzymy I pan-u szczęśliwego No- 

-.wiŚjpPiciku — izabram-i-ał serdeczny tró-j- 
glos.

— Jeżeli ta  wiara- wesz straci posadę, 
nie. będzie-jpy zmuszprui do oglądan-ia jej 
ws-trętnej fizjs na JR y az ly  Nov. y Kok — 
■pffwiediziała sobie panna Fra-mK *-

Pa'n M ąrgeial wydaiwal się zajęty pe­
wną m yślą. .

— WybaczeJfei pańscw-o — odezwał 
wrcGZcie. — W spominano mi coś o jakigliś 
Ifpzesumięiciach ądraan-istraryjnyoh.

I Mdizw-orffr ora stuząpg, -i poleci) je-j 
sprawdzić, czy poRzla wieczorna, nade­
szła. Służącą po-wrótoła niebawem, trzy­
mając w ręku świeży ś-wisto-k gazety. Szef 
chwycił go i szybko przebiegł oczyma. , ,

— Istotnie — .rzekł — przenoszą mnie 
do Canpetjt-ras. Biedny mój Me.nagel Nie 
będę już mógł eieslyć siię twą obe-cnością 
i -pracą, -w mem biurze.

daitny vo-Lumen głosu p. Zątheya zna­
lazł w  partji Zblgnisyya odpowiednie 
po-le do jłopisu. Sjfł to dzielny ctwu- 
śpiew. w  rzęd-zie solistę? zajęła pierw 
sze .miejsce artystka wykazująca obec­
nie wielkie na polu sztuki wokalnej 
postępy, p. J. OkońHa- (Hanm ). Na 
p.lan pierwsżorz-ę-dh.y w ysunęła się też 
doskonała pod względem sce-nicznwi 
kreacja p. H. Green-Skazowej, (Cześni- 
kowej popisującej s |9  raczej jowia.l- 
nęm usposobieniem niż koloraturą). 
Partję Jadwigi odśpiewała poiprawnie 
p. M. P-opowiczówna.

Około wokalnych popisów płci pięk­
nej grupowały się harmoinijnie^fkliajne 
-kreacje panów m  Pfc-ń-skiago (wybor­
nego, typowego starej daty Macieja.’ 
i St, Tamaw-'skiego (klucznika Skoluby, 
d-zd-a-łającego dodatnio na widlzów m k  
komiczną i pyszną charakteryzacji). 
Szkoda tylko, ze niskie tony w „taba­
ce" nie dopisywały wydatniej. Pełna 
humoru pofitać Dann-azego i sumienntó. 
wykonanie tej partji zaskarbiły p. T. 
Szymomoiwiczowi sporo oklasków. Po­
zostawałaby jeszcze do ocen*  kreacja 
p. K. Krugtowskiego (Miecznik). Od­
śpiewany przez tego artystę polonez — 
kompozycja pełna staropolskiego an i­
muszu —ffijfcostawKiła niestety z po­
wodu wadliwej emisji głosu interprety. 
niejedno do życzenia. Do najefektow­
niejszych momentów onegdajszego wie 
czo-ru należał mazur w Wikcie IV. od­
tańczony pięknie i ,z niezwykłą werwą, 
przez panie S. Bi-czówn-ę, M. p a r to - 
wnę, J. Ciesielskiego, St. Faliszewskie­
go z wapótudzialem zespołu 'b-ailetowc.- 
go. Nie rozstrzygani kwestji, cziy tak 
szybkie temno m azura sprzyja pop. 
f-om choreograificznym, zaznaczam tył­
k o w e  w-obec goniitwy muzyka- traci 
swój rytm  chaTakte.rystyc.zny.

Całość wykonanią opery była więcej 
ni-ż staranną i zasługiwała na uzna­
nie o tyle gorętsze, ile że „edyeja" 
dyr. Bojanowskiego -przywyraca . wyko­
naniu liczne, - dotąd praktykowane a 
rmczetn nie uzasadnione skróty i skre­
ślenia. Najwspanialsze dzieło scenicz­
ne Moniuszki, pojawia się więc w swej 
oryginalnej i okazałej formie. Prze­
piękna wystawa i dekoracje z arty ­
stycznej pracowni pp. Z. B-alka i M. 
Roiżąńe-kiego prz-yczymają się znacz­
nie do spotęgowania dodatnich wrażeń 
u widzów.

Amfiteatr był szczelnie zapełniony, 
o-kliteków njq: braikło, i też przypusz­
czać należy, że „Straszny Dwór" cie­
szyć się będzie obecnie trwałem  na 
scenie Teatru Wielkiego p-owadzenię-m, 

F.. Nenhausei.

Panna K an ia  -uczula s-ię zaskotSjjóM: 
w le-nr, co -s-ię działo, było doprawdy coś 
tajcnwiczejfo. Ażeby upewnić się jeszcze, 
2vćSyla -starej oiotce: Zoe, aby ud-usiła się, 
łykając swe okroipne czekoladki d atamsz- 
ka wyzionęła nieawlocznie -ducha, zaitkw  
szy -sobio tchayiicę czekoladą.

raitelam  M eńait! opusz-ciając miesz­
kanie nieboraczki, skonstatowali, że - ich 
przyjaciół spotykają z Nowym Bolkiem 

, łiąme nfóńzćjęścia. Ale panna Frania o 
niczem inuetm nie my-ślala, jak o -wyko- 
r z y p R iu  nowonabytej — niewiadomd 
skąd — władzy.

Nie -tracąio«oz;tóu, zaraz po powrocie -z 
j*md'z5®ni do domu, M-ybiegla owi pierw­
szym lśasaym prelekatom po-nowniie wua 
miasto, by spotkać się ze swym najdroż­
szym..

— Życzę ci szczęśliwego Nowego Ro­
ku — zawołała n-a wstępie, wywołując w 
myśli wsizystkie możliwe szczęśli-wości, 
jąikie spłynąć m ają na jej chłopca: Niech 
bęjfżie najdostojn-iejszym -i najbogatszym 
z cale-go Paryża!

— Ozu-ję — mówiła doń potom — że 
spotka cię jakieś szczęście.

— To bardzo m * llw «  — odpowie­
dział — otrzymałem właśnie od mego sze­
fa list bardzo serdeczny. Mem fi® z n-im 
zobaczyć julro. Przyjnuszozam, że zapro­
ponuje md korzystne waranki...

P anna Fr-ask. nie zm rużyła oka tej
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Zaczai od m e z y  Wdana w Katedrze M fisM el
sMsził na pedremDiu sieozgcl! iuładects his Łuionie.

BYŁY PO D PO RU CZN IK  RACHUNKOW Y NA M ANOW CACH ŻYCIA. — U BIEGAŁ S IĘ  O PO SADĘ 
W  BANKU NA PO D ST A W IE  SFA ŁSZO W A N Y CH  Ś W IA D E C T W  I DOKUMENTÓW ’. — SKAZANY NA

L w ów , 28 stycznia.
'—) Po dzień  dzisiejszy  b łąka 

się ipo ca ły m  k ra ju  m nóstw o w yko­
lejeńców  pow ojennych, którzy
u trac iw szy  stanow iska w o jskowe, 
a  nie p o s iad a jąc  żadnych  k w a iifi-  
kacyj do za jm o w an ia  posad  w  służ 
bie pub licznej cyw ilnej, schodzą 
na m anow ce. T a k ic h  w y ko le jeń ­
ców  w ie lu  dostało  sic za  k ra ik i. 
O becnie , znow u podobny w ypadek  
zdarzy ł siię w e Lw ow ie.

O to p rzed  tygodn iem  do Powsz. 
Banku Kredytowego we Lw ow ie  
w płynęło  p o d an ie  podp isane  przez 
K azim ierza  Burezyńskiego, b. p o d ­
porucznika rachunkow ego, la t 32, 
u rzęd n ik a  p ryw atn eg o , zam ieszk a­
łego na Wuilce P an ień sk ie j, z p ro ś­
bą o n a d a n ie  m u posady. Do p o d a­
n ia  dołączone by ły  u w ie rzy te ln io ­
ne p rzez  S ąd  paw . Sekcja  I. odpi­
sy św iadectw , a to św iadectw o doj­
rzałości, pośw iadczenie Batnku dla 
handlu i  przem ysłu w  W arszaw ie  
oddział w e Lw ow ie, iż p e ten t w 
B anku  ty m  p racow ał, o raz  doku­
m enty osobiste. iPowsz. B ank  K re ­
dytow y odniósł się z zapy lan iem  
do Banku* d la  H an d lu  i P rzem y ­
słu i o trzy m a ł odpow iedź, że u rzęd ­
nik tego nazw iska nigdy w  Banku 
tym , ani w  jego oddzielę nic pra • 
eowal.

Wobec tego Dyrekcja Pawazecbne- 
gO' Banku Kredytowego stw ie rd z iw ­
szy, że poświadczenie

jest sfałszowane, 
odstąpiła sprawę policji. Przeprowadzo­
ne dochodzenia dały wynik sensacyj­
ny. Oto w mieszkaniu Burczyńskiego 
znaleziono szereg blankietów banków 
lwowskich, oraz pieczęci z Sądu po­
wiatowego Sekcji I., pieczęć Banku dla 
handlu i przemysłu w Warszawiś od­
dział we Lwowie, oraz podłużną, pie­
częć „Za zgodność z oryginałem stwier­
dza się“ i świadectwa szkolne na roz­
maite nazwiska. Burczyński przyznał, 
że pieczęcie te .na jego zamówienie 
wykonał mu rytownik Miakin z ul. Le­
gionów, któremu okazał fałszywe za­
mówienie. Zamówienie to uzyskał w 
— M  lii BłłMTOltgMB-T ^ r g - t  
nocy- Oczekiwała z  mecierpjiiwttfee-ią • ran­
ką- Marcelk dzięki jej życzeniom, powi­
nien był osiągnąć jakiś 'wielki sukces ży­
ciowy i oświadczyć się rodzicom, którzy 
nie będą w sianie dać kosza tak piękne­
mu i bogatemu młodzianowi..

Nazajutrz pierwsza .przybyła na spot- 
Jrande* Niecierpliwiła się. Na rogu ulicy 
ukazał się wreszcie Mairceli. Miał minę 
zafrasowaną.

— No i  cóż? spytała drżąca.
•— No i to! Wolę wszystko odrazu ci 

powiedzieć. Lepiej będzie dla nas obojga. 
Wierzaj oni! — śmierć noszę w sercu. 
A więc... Mój szef ohce przyjąć mnie na 
wspólnika. Syluaoja przedstawia się 
świetnie.

— Rozumiem — przerwała. — la t..
— Leoz... nie możemy się wiftaj wi­

dywać, bo szef chce uczynić ze mnie nie- 
tyHko swego wspólnika, ale i*z.ięck. Je­
stem już zaręczony z panną Collet, jego 
córką. Wolę być pierwszym, fetóry zawia­
damia clę o tom.

Panna Frania, wybuchła płaczem. Cale 
szczęście, na które 'talk liczyła, przypadli! 
w udziale innej. Nió wiedząc o tern, ży­
czyła samej sobie 'nieszczęścia.

Bowiem Diabeł .nie Unhi, kiedy się zeń 
nasmuswają ; gdy używają jego broni 
do dobrego daiela. On wykuwa jn, aby 
ąfuzyc złu.

Tluim. F. M.

ROK W IĘZIENIA.
tan sposób, że baiwiąc raz  u  Sekreta­
rza Sądu pów- Sekcja I., skorzystał z 
jego chwilowej nieobecności i n a  dwóch 
blainikietach czystego papierń' przybił 
pieczęć, leżącą na jego biurku.

W toku dochodzeń okazało się, że 
Burczyński już dawno zwichnął sobie 
karjerę życiową. Mianowicie w r. 1922 
w czasie swego pobytu w Wilnie, za­

kradł się do Katedry wileńskiej i  usi­
łował

skraść obraz Tycjana.
Na kradzieży tej go schwytano i został 
zasądzony na 12 miesięcy więzienia,
lecz Najwyższy Sąd odroczył mu od­
bycie tej kary.

Policja lwowska Burczyńskiego a- 
resztowała.

M  itm ia cto p e re iiia ło ie  H a n u
lecz w mrocznych, a dobrze wypełnionych piwnicach

DWA RAZY SPŁOSZONY 1 JEDEN RAZ ZŁAPANY, POŻEGNA SIĘ Z WOL
NOŚCIĄ NA PÓŁ ROKU.

Lwów, 28 stycznia.
(—) Franciszek Strych acz, lat 19, 

z zawodu blacharz, porzucił zawód i 
w ziął się do rzemiosła złodziejskiego.
31 grudnia z. r. usiłował on włamać 
się do sklepu Grzegorza Wotyluka, 
przy ul. Zielonej 38. Spłoszony, nie za­
niechał swego zamiaru, ale włamał 
się do piwnicy tejże realności i tam 
porozbijał kłódki n a  szkodę kilku lo­
katorów, niczego jednak nie skradł, 
gdyż został po raz  wtóry spłoszony.

Policji udało się go wyśledzić, a przy er 
wizji znaleziono mnóstwo rzeczy, któ­
re —- jak się okazało — pochodziły z 
kradzieży, popełnionej n a  szkodę wła­
ściciela sklepu przy ul. Zyblikiewdcza 
Adolfa Radziechowskiegei na kwotę 
360 zł.

Wczoraj s. Sokołowski, przed któ­
rym Strychacz odpowiadał, zasądził 
go na- sześć miesięcy ciężkiego więzie­
nia.

imrnmn waMrad 10 law.
R O D ZIN Ę MORDERCÓW , ZŁOŻONĄ Z 4 OSÓB, ODKRYTO D O P IE ­

RO TER A Z. — D W O JE  W IN N Y C H  A RESZTO W A N O .
Lw ów , 28 s tyczn ia . sp raw cam i tego m ordu  by ły  aresz-

( —) . Jeszcze w  październ iku  
1918 r. w  S ta ry m  Skalacie  doko­
nano  m o rd e rs tw a  n a  osobie A n to ­
niego H a jd am ak i. P rzeprow adzone 
w ów czas dochodzenia p rzez a u -  
s tr ja ck ą  ż a n d a rm erję  doprow adziły  
do a re sz to w an ia  k ilk u  osób, je d n a ­
kowoż nic zdołano im w in y  u d o ­
w odnić. O becnie stw ierdzono , że

towane wów czas osoby, a m iano­
w icie S tan isław , Ja n , A ntoni i Ma- 
rja W asy lyszyn . S tan is ław a  i M a- 
rję obecnie aresztowano. D alszy 
spóln ik  tego m o rd u , a m ianow icie  
J a n  W asy lyszyn  zm arł w 1923 r., 
a A ntoni W asy lyszyn  w  1919 
ciekł do Rosji sowjeckiej.

u-

CA lala HMi rati inlett
ból oka przemienia się w śfenrtn...

LEKARZ Z SOKALA, OSKARŻONY PRZEZ OJCA PACJENTA, ZOSTAŁ 
W  OBU INSTANCJACH UNIEWINNIONY.

Lwów, 28 stycznia.
(—) Ubiegłego roku do lekarza dra 

Abrahama Strickera w Sokalu zgłosił 
się wieśniak Łukasz Hładny ze swo ■ 
im 8 miesięcznym synkiem o poradę 
lekarską na ból oka. Lekarz stwierdził 
,,bk:norrhea“ i zapisał „lapis", pob> 
rając ojcu w domu dokonać injekcji. 
Niestety skutki owej injekcji dokona- 
noj przez IIłądnego, okazały się fatal­
ne, gdyż dziecko w kilka dni później 
oślepło.

Ojciec za pośrednictwem adwokata 
dra Hartkiowicza wystąpił przeciwko 
drowi Striokerowi na drogę sądową, a 
prokuratura oskarżyła lekarza o zbro­
dnię z parg. 356. Sąd sokalski po roz­

prawie oskarżanego u-wolnił od winy 
i kary.' Przeciwko1 tem u wyrokowi pro­
kurator. oraz zastępca strony poszko­
dowanej zgłosili odwołanie i wczoraj 
w sądzie apelacyjnym odbyła się po­
nowna rozprawa.

Rzeczoznawca okulista dr. Gruder, 
zeznał na  rozprawie, że oskarżony 
postąpił wedle najlepszej wiedzy i we­
dle zasad nauk, i sztuki lekarskiej i że 
żaden zarzut z ty tu łu  jego ordynacji 
spotkać go nie może.

Po wywodach zastępcy strony po­
szkodowanej, dra Hanki cwicza, oraz 
obrońcy oskarżanego, dra Kibitka, Sąd 
apelacyjny wydal również wyrok uwal­
niający.

[netta  t t  tentem
ZATRZYMANA GAŻA I 2ASEKWESTR0WANY PASZPORT. — NIESNASKI 
W TRIO TANECZNEM W ,D g  LA PAIX“. -  SPRZENIEWIERZENIE 

I OGRANICZENIE WOLNOŚCI OSOBISTEJ.

tancerza i jego partnerki p. Margit 
Lucy, z którymi poznała się w Berli­
nie. Wczoraj .zgłosiła się ona w  Wy­
dziale śledczym i doniosła, że p. Fried 
sprzeniewierzył na jej szkodę 160 zł., 
jej 10-dniową gażę, a nadto przez 6 
tygodni przytrzymywał jej paszport, 
pozbawiając ją temsamem swobody 
ruchu.

Na podstawie tego doniesienia poli­
cja przytrzymała Frieda, a na wiado­
mość o tem przybyła natychm iast do 
policji jego partnerka p. Lucy i w y­
równała pretensję p. Bauman owej. 
Z dochodzeń wynikło, że p. Bauman, 
która poznała Frieda w chwili, gdy 
znajdował się w skrajnej nędzy, za 
swoje pieniądze wyekwipowała go i 
wysłała do Polski, wzaniiam za c-o, on 
przyrzekł jej angagcmicsnit w  trio Lu- 
necznom, które miał tworzyć on, jego 
partnerka i p. Bauman. Po pTzyjeżdiz.ie 
do Lwowa dostała też engagement do 
boru „De la Paix‘‘, a homorarjuim po­
bierał Fred.-

Przytrzym any Fried zeznał, że dla­
tego wstrzym ał należyitość, ponieważ 
przez ostatnie 10 dni nie pracowała, 
zaś paszport przechowywał u siebie 
w tym celu, by pozyskać dla niej 
prawo pobytu w Polsce,

Wczoraj rano policja Frieda wypu­
ściła na wolną stopę, i skierowała do­
niesienie dto Prokuratorii, oskarżając 
go o sprzeniewierzenie i oęianiozenie 
wolności osobistej.

Strzał rywala przez okna 
do pana młodego.

Lw ów , 28 stycznia.
(—) W  R om anów ce w pow . 

irem bow olskim  onegda.j odbyw ały  
się zaręczyny M ichała Hnatowa  
z Jarosława M iziukówńą, córką 
lam t. gospodarza T eodora M iziu- 
lta. N agle p rzez  okno p a d ł s trza ł ka 
rab inow y, sk ierow any  przeciw ko 
PI na t owi. Na szczęście an i H natów , 
a n i n ik t in n y  nie został ran n y . 
P rzeprow adzone dochodzenia poi i - 
cyjne w ykaza ły , że sprawcą tego 
strzału był ry w al H natowa Leon 
Farbotniak z Rom a nów ki, -którego 
aresztow ano.

Wąsaty kartograf 
w opałach.

Prof, Bazewicz będzie musiał kwartał 
posiedzieć... nie nad mapą.

Lwów, 28. stycznia.
Warszawa, 27. stycznia, (ps.) Dziś 

■rozpatry wał siiićt. karny w  Warszawie, 
sprawę oskarżenia, b. prezydenta, m ia­
sta W arszawy i b. sen. Balińskiego 
przeciwko znanemu na braku w ar­
szawskim kartografowi prof. Bazewi- 
czc-wi, odznaczającemu się m. i. parą 
olbrzymich wąsów a la  Smółka. Prof. 
Bazewicz od dłuższego czasu prowa­
dził sipór mieszkaniowy z  p. Baliń­
skim, jako właścicielem domu. w któ­
rym Bazewicz zamieszkał. Bazewicz 
znany jako polemista w szerokich sfe­
rach Warszawy, albowiem zasypuje, 
ustawicznie W arszawiaków jakiemiś 
odezwami, ogłosił m. i., że prezes Ba­
liński dopuścił się na nim szantażu 
na owem tle sporu mieszkaniowego. 
Sąd kamy! uznaj jednak, że p. prof.' 
Bazewicr niemo, racji i zasądził go aa 
trzy miesiące więzienia.

N A D E S Ł A N E .

w

Lwów, 28. stycznia.
(—) W harze Cale „De la Paix“ 
miesnącu styczniu występowała

w charakterze tancerki ber Linka p. 
Hiłttegarda Bauman. Przybyła ona do 
Polski .za namową W ilhekoa Frieda,

Odwołuję ostrzeżenie
pi*zed n ab yciem  weksili od p. Jó­
zefa  M ichalskiego, oraz ostrzeże­
n ie  to w  całej osnow ie.

Dr. Gartenberg.
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st m im  H  imunn) M on
NA AGITACJĘ WYBORCZĄ W  PO LSCE, NIEMCZECH, FRANCJI 
I ANGLJI, ORAZ NA W Y W O ŁY W A N IE W  TYCH KRAJACH

STRAJKÓW.
(Telefonem at 'własny „Gaz. Por.'1)’

KROMKA
Stycznia 
Sobota

Walerego, Juljana

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. o---

TEATR WIELKI.
Sobota 28. bm. o 3.30 pop. „Wesele", 

przedstawienie dla mlodzdeży sizkalnej, 
ceny najniższe.

Sobota, 28 bm. o 7.30 „Paganin i" 25-te
Sobota 28. bm. ,.Paganini", 25-te
Niedziela, 29. bm. o 3.30 popoł. „Nie­

zwykły ,£eans“ — ceny najniższe.
Niedziela, 29. bm. o 7.30 wiecz. „S tra­

szny d\vór“.

TEATR NOWOŚCI-
Sobota 28 bm. „Tokująca bogini".
Niedziela, 29. bm. o 3 popoł. „Adieu 

M imi“ — ceny najniższe.
Niedziela, 29. bm. o 7.30 w. „Niech 

m nie djabli..."
*

T eatr W ielki. Dziś popołudniu o godz. 
3.30, dla m łodzieży szkolnej, po cenach 
najniższych „W esele", d ram at narodow y 
St. W yspiańskiego P rzedstaw ienie to 
poprzedzi słowo w stępne prof. d ra  Zdzi­
sława Żygulskiego. — W ieczorem  , 25-te 
jubileuszowe przedstaw ienie operetki Le 
h ara  „Paganini", k tó ra  niezwykłem  swo- 
jem  powodzeniem  w ybiła się n a  czoło 
bieżącego rep ertu aru  operetkowego. — 
Ju tro  popołudniu o godz. 3.30 po cenach 
znacznie zniżonych, daje  T ea tr W ielki, 
osta tn ie  przedstaw ienie „Niezwykłego 
seansu", sensacyjnej sztuki B. Veillera, 
w pierw szorzędnej, prem ierow ej rep re ­
zentacji. — W ieczorem  o godz. 7.30 po 
raz drugi w spaniała opera narodow a St. 
Moniuszki „Straszny Dwór", wznowiona 
n a  naszej scenie z pełnym pietyzmem 
dla wielkiego kom pozytora polskiego.

P rem iera  „PocałnnUn K opciuszka" 
przem iłej kom edji-bajk i J. M. B arrie, z 
powodów technicznych, oraz licznych 
przygotow ań dekoracyjnych, została 
przełożona z poniedziałku na  w torek 
3 t. bm.

T ea tr Nowości daje dziś 50 proc. zni­
żki na  przedstaw ienie pełnej finezji i pi- 
kan terji, najnow szej kom edji .1. Bach- 
w itza „T okująca bogini" z p. Rasińską, 
doskonałą przedstaw icielką roli ty tu ło ­
wej. .— W  niedzielę popołudniu, o godz. 
3-ciej, po cenach zniżonych — schodzą­
ca na  dłuższy czas z repertuaru  — cie­
sząca się stale powodzeniem  „Adieu Mi­
nii” operetka R Benatzkyego, z p Kora- 
bianką. — W ieczorem arcyw esoła, fa n ta ­
styczna operetka Reichw eina „Niech 
mnie djabli...", k tó ra  g rana  będzie w łą­
cznie do w torku, ustępu jąc następnie 
m iejsca najnow szej prem ierze operetko­
wej.

„Dziewczę z Pnszty", głośna operet­
ka węgierskiego kom pozytora M. Krau- 
scha, ukaże się jako  prem iera  już w śro ­
dę 1. lntego, n a  scenie T ea tru  Nowości. 
Niezwykle oryginalna treść operetki, 
k tórej bohateram i są: m łoda egzaltow a­
na księżna, szukająca przygód m iłos­
nych (Grabowska), oraz je j partner, h ra ­
bia Vero (Kuligowski), u ję ta  w ram y fan 
tastyczne i odpow iadające doskonale 
przepięknej m uzyce kom pozytora — do­
borow a rep rezen tac ja  artystyczna pod 
wodzą reżyserską p. Kuligowskiego i kie 
row nictwem  m uzycznem  kapelm istrza 
Seredyńskiego zapew niają te j nowości o- 
peretkow ej niew ątpliw ie duże pow odze­
nie.

★
TEATR MAŁY:

Soiboia 28- bm. g. 7.30 wiece. „Naj­
szczęśliwszy z  ludzi". Gość. w ystęp A. 
Fertnera,

Niedziela, 29. bm. godz. 4 popoł. Po 
raz ostatn i „Raj zam knięty". W yst. A. 
F ertnera . Zniżka.

Niedziela, 29. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
Po raz ostatn i „Najszczęśliwszy z ludzi". 
Gośc.’ występ A Fertnera .

*
Dwa ostatn ie  występy Antoniego 

F ertnera . Znakom ity gość w arszaw ski, 
żegna się z lwowską publicznością, po ­
pisową sw oją k reacją w „N ajszczęśliw ­
szym z ludzi" w 3-ec.li aktow ej komedji 
S tefana Kiedrzyóskiego, k tórej prem iera 
odbyła się niedaw no i została bardzo po 
chlebnie przy ję ta  przez prasę, również 
jak i gra doskonale zgranego zespołu 
T eatru  Małego z pp. Bilińską-Czarnow- 
ską, Peszyńską, Nawrockim, Pelińskim  i 
Zbrojew skim  w rolach głównych.

Pogranicze sow., 25 stycznia.
2  M oskwy donoszą: P rzyw iązu - 

j jąc  doniosłe znaczenie do 'w yzna­
czonych w ciągu  iroku bieżącego 
w yborów  p a rla m e n ta rn y c h  w  P ol­
sce, Francji, N iem czech, A nglji i in. 
k ra ja c h , „K o m in tern “ postanow ił 
zorganizować zakrojoną na w ielką  
skalę m iędzynarodową akcję przed­
wyborczą. P oniew aż ag ita to rzy  k o ­
m u n iśc i m ają być dobrze opłacani, 
a  ca ła  p ro jek to w an a  akcja w ym a­
ga olbrzym ich wydatków , postano­
wiono utworzyć w spólny fundusz, 
pod n azw ą „fundusz m iędzynaro­
dowej solidarności robotniczej". 
Fundusz ten już w  obecnej chw ili 
w ynosi olbrzym ią kwotę, bo około 
50 m iljonów  dolarów ain. S kłada  
się  on z środków p ien iężnych , w y a ­
sygnow anych  w ty m  celu przez 
„Komintern", „Profnitern" oraz 
Izw. „organizację m iędzynarodowej

Niedzielna popohulniów ka w T eatrze
Małym zapow iada się nader in te resu ją ­
co. W ypełni ją  św ietna fa rsa  H enneąui- 
na  „Raj zam knięty", k tó ra  nie szla je ­
szcze po cenach zniżonych, a w której 
wystąpi po raz ostatni n ieporów nany ko ­
mik sceny w arszaw skiej A. Fertner.

Zniżki czyli „K upony przedpłaty  T ea­
tru  Małego" w ydaje sekretarz tegoż T ea­
tru już. od dziś 28. do 4. włącznie w go­
dzinach od 11 do 2 popoł. Przypom ina 
się, że po tym term inie bezwzględnie ża­
dne zgłoszenia przyjm ow ane nic będą.

♦
R epertuar T rupy W ileńskiej, sala Do­

mu Narodnego, dyr. M. Mazo:
Sobota 3.15 pop. „Molkę GancI" • (po 

cenach popularnych)-
Sobota wiecz. 8,15 „3-cia Mk-we Mat­

kę" (zniżki 30 proc.).
Niedziela pop. 3.15 „Skąpiec" (po ce­

nach po-p-uk).
Niedziela wlecz, 8-15 „Motkc Gainef" | 

(zniżki 30 proc.).
*

Z T rupy W ileńskiej Dziś w sobotę 2 
przedstaw ienia o godz. 3.15 po cenach 
popularnych „M olkę Gancf“ sztuka w 3 
aktach z prologiem  p ió ra  Sz. Asza czoło 
wego pisarza żydowskiego, k tó rą  tłum a­
czono in. in. na język polski. — W ie­
czorem o 8.15 tradycy jna  sjesta posobnt- 
niu pn. Mlawe Malko o ustalonej już po ­
pularności we Lwowie: Dzisiejszy p ro ­
gram  zaw iera szereg nowych utworów 
aktualnych z ostatn iej chwili, oraz satyr 
niezw ykle wesołych współczesnego hu­
m orysty żydowskiego p. T im kelera.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: M'Bo.s®fli wietdł. Sfemitziera- 
A YENUE: T ajemm oz a podiwi ązka. 
CASINO: Gdzie ulica się k-ońozy. 
CHIMERA: Tragiczne przygody ordy- 

nausa.
FATAMORGANA: Targowisko życia. 
KOPERNIK: „Mogiła Nieznanego Żoł­

nierza".
LEW : Ziemia obiecana- 
MARYSIEŃKA: „MOGIcA Nieznanego 

Żołnierza"-
PAŁACE: Książę i Apaszka- 
PASAŻ: W ładca zwierząt- 
UCIECHA: „Trzej m uszkieterow ie".

 o--
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek 27. stycznia,: Odczyt Karin Mi- 

chaelis pt. _ „Kobiety między sobą".
W torek ‘31. stycznia: Stefan A*kana*e, 

Pianista. ' . 1004-1

Sensacyjny poranek  k inem atogra­
ficzny. Na dochód Policyjnego Domu 
zdrow ia odbędzie się 2. lutego (święto) 
o gocłz. 12 w poi. w sali k ina  „Pałace" 
w ielki poranek  kinem atograficzny, na 
którym  w yświetlony zostanie potężny 
d ram at w 2 serjach (12 aktach) pt. „So­
dom a i G om ora" z utoczą Lucy Dorai- 
ne w głównej roli, oraz pełna hum oru 
koniedja w 7 aktach pt. „H arold ma pe- 
cba“ z H arold Loydem. Jako uzuoełnie-

pom ocy robotniczej**. A kcja p rzed ­
w yborcza „K om i,nternu“ pójdzie 
:nie tylko w  k ie ru n k u  p ro p ag an d y  
na  rzecz k an d y d a tó w  kom unistycz­
nych, lecz będzie rów nocześn ie 
zm ierzała do w yw ołania  w  tych  
krajach w iększych, — a w  m ia rę  
m ożności, naw et ogólnych straj­
ków  robotniczych. S tra jk i te m a ją  
— w edle p lanów  politycznego w y ­
dzia łu  „K om in terna" — być zorga­
nizow ane we w szystk ich  tych  k r a ­
ja c h  w łaśnie w  okresie przedw y­
borczym, a  to podobno na tle cko- 
nom icznem , tj. pod płaszczykiem  
troski kom unistów  o dobrobyt m a ­
sy robotniczej.

O dpow iednie in s tru k c je  w duchu  
w yszczególnionych zasad  ju ż  roze­
słano krajow ym  organizacjom  
„Kominterna**, tych państw , w któ  
rych  w yznaczono w  ty m  ro k u  w y ­
bory  p a rlam en ta rn e .

nic program u „D rugie ogólne K rajowe 
Zawody Sportow e Policji Państw ow ej w 
W arszaw ie". P onadto  szereg pieśni n a ­
strojow ych i rom ansów  cygańskich od­
śpiewa znana p ieśniarka pani Nina K ul­
czycka, uczcnica prof. Zarem by. Bilety 
po znacznie zniżonych cenach do naby­
cia od godz. 10 rano  w dniu poranku 
przy kasie k ina  „Pałace".

 o--
2  Polskiego Towarzystwa Ekono­

micznego. W  sobotę dnia, 28 bm . o g.
6 w ieczo rem  w  sa li Izb y  p r a r n y s ło -  
w o-haindlow ej w ygłosi odczy t p. dr. 
K ornel P ay g o rt n a  tem at: D odatkow y 
b u d że t m ia s ta  L w ow a. W stęp  w o ln y  
d la  cz łonków  Tow. i w p ro w ad zo n y ch  
gości.

'(•) .P sy  łańcuchowe, te- najwierniejsze 
s-Łwojzdnia, strzegące m ienia i życia Iwte- 
itago, zupełnie są  wyjęte z pod wszelkiej 
opieki. Ich życie bywa często jędrną w id ­
ią  męczarnią, bo lalam i calem! stworze­
n ia  te pozbaiwioine są  względnej nawet 
wolności. Przykute krótkim łańcuchem 
cło trudy — zazwyczaj niozoapalrzonej od 
zimna, bez podłogi, bez garwlki stomy, irk- 
ra« .pełnej wody i biota latami ealerrri 
trzymane są na uw ięzi o głodzie w  cza­
sie silnych nawet mrozów — rozmyślnie, 
aby s-zezekamiem i wyciem iz gloidu i pra­
gnienia odstraszały złodzicji od dom.u. — 
Psy tafcie, ■uwiązane krótko n a  łańcuchu, 
zmuszone są. załatw iać swe potrzeby tuż 
#b»k budy, obok miejsca, gdzie kiedyś 
nieki-edyś rzuci się im (kawałek suchego 
chleba lub zimnego kartofla; io  toż roje 
much1 unoszą się koło budy i robactwo 
dręczy biednego p s a —-lego  stróża domu, 
który jeszcze, gdy iza długo w yje i szcze­
ka z  głodu, zim na, reum atyzm u lub pra­
gnienia, poczęstowany byw a -przez swego 
pana potężnym kołem- Gzas najwyższy, 
aby 'kompetentne władze zajęły się d'olą 
tych nielszezęsmych psich więżni i w yda­
ły ostre zarządzenie zabraniające guiro.wo 
trzymanie psa i -w nocy n a  łańcuchu. Dla 
udliyj-ein-ia mcbeaspieczeństwa pokąsania 
ludzi są  przecież kagańce. Niemniej wła- 
dże pow inny zabronić trzym ania psów w 

; w&mmikach podobnych do wyżej przyto­
czonych. A 'leni sm utniej świadczy o na­
szej 'kulturze fakt, że dzieje się to nie 
tylko na  wsi, ale i w mieście. Co n a  to 
powiedziałby’ Anglik, Franpuz, Ameryka­
nin, Mb Niem-kSc?

Z  Kasyna i Kola Lit, - Art. Komisja 
Życia Towarzyskiego wspólnie z uproszo- 
nemi Paniam i czyni! przygotowania do 
wspanialej „R-awji Gwiaizd filmowych", 
która urozmaici tradycyjny Bal kostiumo­
wo - maskowy w dniu 11. lutego hr- pod 
hasłom „Jeden dzień w Hollywo-od".

Dwa odczyty dla lekarzy. W Wielkiej 
sali posiedzeń Izby Handlowej- (Akademi­
cka '1- 17 I. p.), -wygłosi prof. di-. Antoni 
Cieszyński w niedzielą .29. bm. i w  nie­
dzielę 5. lutego o 11 przed poł. dwa od­
czyty dyskusyjne: 1) Stan lekarski w do­

bie obecnej w Polsce pod wtzględem licz­
bowym i ekonomicznym. 2) Przyszłość 
sta-nu lekarsikiego w Polsce.

„ Jak  daw niej w yglądały sztnka I rze­
m iosła?" W  niedzielę, 29. bm . o godz. 11 
przed poł. w sali m. M uzeum przem ysłu 
artystycznego (ul. H etm ańska 20.) roz­
pocznie się serja  w ykładów , ilustr. p rze­
źroczam i, pośw ięconych powyższemu te­
matowi. W stęp tylko 20 gr

(.) Odczyty. S taraniem  Związku n iż­
szych funkcjonarjuszy  król. stoi. m iasta 
Lwowa odbędą się w sali w ykładowej 
M iejskiego Muzeum przem ysłu art. we 
Lwowie ul. H etm ańska 20., następujące 
w ykłady: 31. bm. Dr. K. Sochaniewicz 
„Jak  się ubierały  nasze p rababki". 3. lu ­
tego, W łodzim ierz Demczyński „Co każ­
dy rzem ieślnik i przem ysłow iec winien 
wiedzieć o ustaw ie przem ysłow ej". 8. lu ­
tego, dr. Wł. W rażej j,W yrób i p rzerób­
ka żelaza". W stęp 50 gr. i 25 gr. Cały 
dochód n a  budow ę pom nika Tadeusza 
Kościuszki. Początek każdego wykładu 
o godz 7 wieczór.

Związek Oficerów Rezerwy we Lwo­
wie zaw iadam ia całonków, że 29. styczniki 
bm., jak w każdą riietd-zie-lę, odbędzie się 
w lokalu Związkiu przy pi. Marjacfciim i  
111. ip. Zebranie towarzyskie z  tańcam i o 
.30 popob Karty- słalego wstępu dla gości 
wprowadzonych przez członków wydaje 
Sekretariat codzteninie godz,. 17— 19 z wy­
jątkiem niedziel 'i świąt.

W alne zgrom adzenie Związku Ofice­
rów Reze.rwy Koła Lwów, odbędzie się 
iv niedzielę, dnia 5. lutego br. o godz. 10 
przedpołudniem  w lokalu Związku, pl. 
M urjacki 4 III p (Hotel E uropejski). 
IV i.azie b raku  guorutn, w alne zgrom a­
dzenie odbędzie się w godzinę później 
bez względu n a  ilość obecnych człon­
ków-.

W alne zgrom adzenie Zw iązku mnzy-
ków-pedagogów odbedzie się dn ia  5. lu ­
tego br. o godz. 4.30 popoł. w sali Tow, 
Muz.

Zebranie O rganizacyjne Oddziału 
Związku Nauczycielstw a Przedszkoli od­
będzie się w niedzielę 29 bm . o 11 przed 
poł. przy ul. H etm ańskiej, Gmach Skarb ­
ka, bram a 5, I. p. przez ganek na praw o 
Na porządku dziennym  m. in. refera t 
„Znaczenie i stan w ychow ania p rzed­
szk o ln eg o  yv Polsce i zagranicą".

Matop. Tow- Ogrodnicze we Lwowie 
ui-tzajdiza w niedzielę 39. bm. -o 5-tej popol- 
w saili Twv. Gospodarskiego (Kopernika 
20) miesięczne -zebrainie z odczytam p. Ins. 
St. Piątkowskiego -pt. „W rażenia z  w y­
cieczki -ogrodnicze} zagranicę". Na 'zakoń­
czenie losowaniu roślin. W stęp w olny. Go- 
ście mile widziani.

0  tańszy opał dla buzrobotnych. Min,, 
komun, iprzyauało 25 pro-c. ziniżkę od ta ­
ryfy normalno] na przewóz węgla pizc- 
anaczwiego dla beardbolny-ah o ale prze­
syłki adresowane będą dla związków ko­
m unalnych na podsitaiwie odpowiedniego 
zaświadczenia urzędu wojewódzkiego. Ui- 

, ga w ażna jos-l tylko do 1. iktwdelinia br.
„Smok siarczysty". Dla uczczenie. 65 ta j  

rocznicy powstania styczniowego odegra 
„Soema Gwiazdy" -w niedzieSę 29. stycz­
nia 1928 v. utwór dram atyczny Kornela 
Ujejskiego p. I. „Smok .siarczysty" (3 ak­
ty). Uroczysto f-o przedstawienie, którem 
czci „Gwiazda" zarazem  30-Iecie zgonu 
Kornela Ujejskiego, twórcy „Chorału", 
wielkiego przyjaciela oraz czdonlka hono­
rowego Stów- ,,Gwiazda”, rozpocznie Or- 
kicslra Symf. Slow. odegraniem Poloneza 
Leona. Palla: „W iarosy", poczem wygłosi 
krótkie przemówienie okoliczn ościowe 
dyr- Wojciech Smolicfci. Początek o g. 7-ej 
punktualnie, koniec. 10.15. Bilety wcześ­
niej: Cukiernia Franc- Pifola-ja, Łycza­
ków- 11.

S zko ła  zaw odow a dokształcająca im. 
Staszica (oddział m echaniczny i budo­
wlany) zaw iadam ia P T. Pracodawców, 
że konferencja wywiadowcza w sprawie 
postępów uczniów za 1. półrocze, odbę­
dzie się w niedzielę d. 5. lutego o godz, 
10-tej.

 o —
(—) W łam ania i kradzieże. Adolf 

Achtentur.h, ram . p rz j ul B ernarda Gold 
m ana 6, doniósł policji, że nieznani sora- 
wcy w łamali się do jego m ieszkania i 
skradli mu garderobę w artości 1000 zł.

M ieszkania M ikołaja D ruha, przy ut. 
T atarskiej 2., skradziono w czoraj gardę* 
r hi; wartości ?50 zł.

(—) Ares-dowame to rebkarz". Do a- 
resztów policyjnych oddano w czoraj Mi- 
cuała K ardasza, ram , w K teparowie, k tó ­
ry na ul K a/inierzow skiej usiłow ał ja ­
to.-js kobiecie w yrwać z rąk  torebkę. 
Towarzysz jego i spóińik zbiegł.

(—) Nieszczęśliwy w ypadek W c z o r a j  
w południe Anna M inkiewicz, licząca lat 
70, służąca przechodząc ul. Gródecką u- 
pad ła  tak  nieszczęśliwie, że doznała zła*
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m ania oraw ej Jęk. Pogotow ie odwiozło 
ją  do szpitala.

(—■) A resz to w an ie  z ło d z ie jk i. W czo­
ra j  aresztow ano Olgę M ilanowską za 
kradzież bransolety  w artości 2;l0 zł. na 
szkodę Amalji D inner (ul. Jakóba H er­
m ana 2.)

(— ) N ieszczęśliw y w y p ad ek  n a  ś li­
zgaw ce W czoraj popołudniu na ślbąaw - 
ce Sokola-M acierzy na Łyczakowie stuch. 
uniw. 2 1 -letnia Zofja Lipschiitz upadla 
lak nieszczęśliwie, że dozuala złam ania 
ręki.

(—) O fiara zaw odu . W czoraj w rea l­
ności przy ul. Janow skiej 26., m alarz po 
kojowy 30-Ietni Jan  Vogiel podczas p ra­
cy spadł z d rab iny  na podłogę i doznał 
w strząsu mózgu i złam ania ręki. Pogo­
towie ratunkow e odwiozło go w groź 
nym stanie do szpitala.

Mieszanka Bohma jest przyjem na  
w smaku.

Lwowska Szkoła Handlowa T. S. H. ul.
F.ranciisclkańska 9 otn/.ym-aila s'/ten Ig waż 
nych uprawnień dla swoich absolwentów: 
1) Pod w.z®lędenn praw woj tow ych  absol­
wenci uzyt/sawi tóUi ie same prawa do a- 
wamsu, jaA absolwenci sześciu klas gim- 
nazijalmych. Mają prawo wstępu do li­
ceum handlowego na podstaw i-e egzaminu 
wstępnego 'z przyirody, fiizylki i matlema- 
tyki Poi! ychczas j<rawo wstępu do liceum 
handlowego przysługiwało wyląc/.n ia t \Oli 
którzy mają ukończonych sześć ktes gim 
nazjatayoh- 3) W państwowej służbie cy ­
wilnej świadectwa Lwowskiej S/fcoły Ila.n 
dioiwelj uipraiwniają do ohięria stanowisk 
służbowych 3-caej katogorji.

Z  k ’ j r u

O uzna czknie. Inż. Antonii TTollender, 
prezes Centralnego Słowanzyszeniia Pań 
stwowych Inżyniorów Mierniczych i ko 
miisarz rządowy m iasta Tyśmieniey, otrzy 
mai zarządzeniem Parna Pre-zydenta Rze­
czypospolitej z dnia 20. grudnia 1927 r. 
zloty krzyż za zasługi .na polu pracy n a ­
rodowej, społecznej i. samorządowej

Prof. M akowski redak torem  „E poki"? 
..Gazeta Poranna W arszaw ska" podaje, 
ii  naczelnym redaktorem  organu Partji 
Pracy „Epoki" zostanie prof. Makowski.

Konsul fiński w Polsce. Pain min 
spraw zagr. udzielił ezerjuatur p. Janowi 
M ajerskiem u, konsulowi honorowemu re­
publiki fińskiej na obszar województw
oentralnycih i  wschodnich z  siedzibą w 
W arszawie.

Konsul chiński w Łodzi. Minister spraw 
zagr. udiziolil exqu;:itur p. Robertowi Geyc- 
rowi, konsulowi honorowemu republiki
cłwńtskiej na obszar woj. lódi/tkiego, z sie­
dzibą w Łodzi.

7 °  łB « V n r ,

v.tt,imouszym docentem n a  święcie
jest 19-le.ni Bemgl Slromiigren., iklóry otrzy 
m-al nominację na docenia asśtTonoiuji przy 
iKiżwersy tecie kopenhaskim.

-»—o-—-
Ż y c ie  karnf)T»>a fii'

t l n a j .  »«« „Ubyło aię po-
aetteemde sekcji bufetowej Balu Pirasy. na 
którem omówiono szczegóły unząjciz.einóa 
bufetu, który pod względem kuiłinamyim 
zadowolnii najwybredniejsze 'wymagania, a 
równocześnie niem ałą jego zalatą będą 
niewygórowane ceny- Oprócz dań i naipo 
jów. podawanych przy bufecie, przy 
którym .rolę gospodyń przyjął szereg pań 
z Komitatu, będą jeszcze w balach kasy­
nowych urządzone osobne wytworne kio­
ski, w których urocze panie za świata 
dziennikarskiego i artystycznego będą 
sprzedawały najlepsze francuskie wino, 
szampany, koniaki i likiery.
Z (.) Dziś Bal na dochód Towarzystwa 
walki a gruźlicą. Przypominamy, że Az i- 
odibędzie się w salach Kasyna oficerskie­
go ba) na dochód Towarzystwa walki z 
gruźlicą.. Niechaj wszyscy, któnsy chcą aię

Joizitze zab aw ić ,'a  zanazesn zasilić fundu­
sze lak pożytecznego Towarzystwa, wy­
znaczą sobie rondez-vcus na l y m  balu.

(•) Bal LOPP, Już tylko kilka dni 
Izieli nas od 1-go lutego, w którym to 
dinliu sale Kasyna i Kola Lit.-Art. odświęt­
nie przystrojone d oświetlone gościć będą 
ucze0 'ni'ków „Bahi LOPP.“ Najwyżsi do­
stojnicy tej pokoi fcraju, sfery tow arzy­
skie miasla, wszyscy pospieszą do Kasy­
na, by dać wyraiz sym patii i uznania di;.' 
1 On P f«ii f .ojl- n,’ i ififlyrrtpcfnip rw"

wdającej się organizacji, oratz by przy- 
czynić się do maitenjataeigo sulkeesu balu. 
Sukces m oralny bowiem m ają bale LOPP- 
od szeregu lat zapewniony. Bogata inicja­
tywę i zapobiegliwość Komitetu, przy­
nosi nam  co roku cały  szereg pięknych i 
miłych niespodzianek.

W ro&u bieżącym dobiegające końca 
przygotowania w wyniku sw ym  dają jak 
największą rękojmię, że ndobędą powszech 
ne uznanie. Detonacja,, orkiestry, karne-

Ir T.rwC,1- >’ 1-irrn? U  ̂ ,

8 5 - l e t n i  b l iź n ia c y .
WIEK POWIĘKSZYŁ JESZCZE ICH PODOBIEŃSTWO. -  OBAJ SĄ SŁAW­

NYMI LEKARZAMI.
Londyn, w hyczniu.

(H). W Londynie odlbyfa się nieda­
wno ciekawa

uroczystość jubileuszowa
dwóch braci bl.źnóaczyeh, lekarzy 

Johna i Harry'ego Dorthonćw.
Obaj ci jubilaci, otoczeni powsze­

chnym  szacunkiem i ogólną sympatją 
liczą 85 lat i od CO-ou lal oddają się 
praktyce lekarsk ej. Cieszą się oni do 
skonałem zdrowiem i zujpefną zdolno­
ścią do pracy. Każdy z nich pos ada

Lcssną rodziną i pokaźną liczbę dzieci 
i  wnuków .

John i Harry Dorthonowie 9ą do 
siebie niezwykle podobni, że tylko naj­
bliżsi członkowie rodiziny mogą ich 
rozpoznać. Podoib eń&two to z  wiekiem 
jeszcze się zwiększyło.

Cieszą aię w Londynie opiują 
znakomitych internistów, 

a przez cały czas swej praktyki lekar­
skiej pracowali razem.

W y s t a w a  w a r ja t ó w .
PEZEGLĄaj o b r a z ó w , r y s u n k ó w  
CbŁĄKANYCIi, — WYSTAWA, KTÓ

Pary i ,  w styczniu 
(H). W Paryżu otworzono onegdaj 

Tez w,'kie ory:gia.aiiią wystawę zim o­
w ą. która niewątpl wie nie posiada po 
przecln.czeik tego samego rodzaju. Jus 
to przegląd obrazów, rysunków i pla 
styczt.ych dzieł, będących wyłącznic 
tworami umysłowo chorych.

Od dłuiższeigo czaau aajmiuije psy 
■hjaiirów, psychologów i krytyków 

Siztulki- problemat związku między rztu 
ią  a chewrobami umysloweau. Zainicjo 
wał te rozważania stawny 

Lombroso
w dziele „Genjnsz a obłąkanie", które 
zyskało sobie ogromną poczyiność. Oc
tego czasu wiele nad tem zastanawia 
no się, nie osiągnięto jednak del nityw 
nych i ściśle ustalonych rezultatów.

W  związku jednak Z  tą spraw ą za 
częto się w czasach ostatnicii żywo in­
teresować

dzatalnością artywtycaaą umy­
słowo chorych. 

Przypomnijmy choćiby znane dz:eło 
znakomitego uczonego dra Hansa Pri- 
moyna o sztuce obłąkanych, opatrzone 
szeregiem bardzo ciekawych ilustracyj. 
Profesor Marie, naczelny lekairz klini­
ki psych jatrycznej, znajdu ącej ?ię 
przy paryskim szpitalu św. Anny, po­
stanowił obecnie przedstawić szerszej 
publiczności bogały zbióx dziel osób 
umysłowo chorych

W ystawa obudzifa oc.zryw'ścle 
ogromne zainteresowanie 

i zwiedzają ją  i.gtne tłumy publiczno­
ści. Budzi o m  ciekawe refleksje. Oto 
— jak etwi-enłra krytyka paryska — 
dzieła obłąkanych są niezmiernie po­
dobne (proszę się nie śmiać!) do pło­
dów najnowszych prądów artystycz­
nych, rozmaitych kubizmów, puryz- 
mów, snpnematyzmów i  innych i z ­
mów".

Istotą togo podobieństwa, najglęb-

I RZEŹB, STWORZONYCH PRZEZ 
RA NIE MA POPRZEDNICZEK. —

szem jego podłożem jest opieranie się 
w artystycznym wyrazie na

u w y d a tn ie n iu  podśw iadom ych  
d rg n ień  duszy ,

na swobodnej erupcji uczucia, niekon­
trolowanego pętami rozumu.

Gdjlby te obrazy pokazać krytyko­
wi be,z zastrzeżenia, że -są wytworem 
warjatów — wziąłby je niewątpliwie 
.■vw*wa*nłei w świecie...

lak przem yślane, by dać wytwornej pu­
bliczności możność spędzenia, wieczoru 
jaik najprzyjem niej d najwesalej.

A gdy wśród tych śdiczności tiprzybom 
niimy sobie, że dochód przeznaczony jdst 
na cale LOPP., a w  szczególności n a  do­
konanie budowy szkoły mechaników lot-, 
niczych — doizmamy zapewne zado^tile- 
nia tak rzadko życiu towarzyszącego.

Komitat urzęduije w godz. 10—13, 
gmach Województwa I. p.

„Noc w masce" urządza St.ow. „Gwta 
zda“ na  dochód inwahdów, wdów i  sie­
rót we środę 'dnia 1. lutego br. Początek 
o gadiz. 9-lej wieczór- W stęp za zaprosze­
niami, które otrzymać możma codziennie 
wieczorem w kancelarii Stów. ml- Pran- 
ciseikańsika 7.

Zabawa kostiumowa dla dzieci, u rzą­
dzona staraniem  Kasyna i  Kola Lit.-Art-, 
odbędzie się .19. lutego br. w niedzielę 
pepoł- o 5-ej. Wieczór dancing dla sta r­
szych.

Bał Rodziny W ojskow ej. 11. lutego
odbędzie się w salach Ogniska O ficer­
skiego przy ul. F redry  reprezentacyjny 
bal Rodziny W ojskowej. K omitet balowy 
w ydawać będzie zaproszenia w yłącznie 
za legitym acjam i od poniedziałku 30 bm. 
w biurze Stow. (Romanowicza 11 a, III, 
p.) codziennie od godz. 12— 1.

(.) W ieczór reprezen tacy jny  Sokola 
II. W dzielnicy gródeckiej budzi w iel­
kie zainteresowanie „Wieczór Reprezen­
tacyjny" Sokola II., który się odbędzie 
w dniu 1. hitoigo br. w salach Towarzy­
stwa przy ul. Kętrzyńskiego 1- 32. pod pro 
lektoratem JW P Marji hir. Dunm-Boirkow- 
skiej, Wamdy Noirwiid-Naugebaueroweij, El­
żbiety Prachtel-Marawiańsfciej, Janiny 
Strzeleckiej, . In®- Anmji Gen. Dyw. Mie­
czysława Norwid-Neiugobouera, Prezesa 
Dyr. koleji państrw. Inż- Paw ia Piradhteil- 
Moroiwiaiisikiiego, Dowódcy O. K. Gen. 
Dyw. Inż. W ładysława Sikorałdego i 
Kom. Rządu Jana Stirzetócikłego.

Pięknie udekorowana sala, doborowa 
orkiestra, oraiz powszechne uiznanie, ja ­
kiem cieszą się przedsięwzięcia Sokoła II. 
da,ją rękojmię, źe 'Zatmi&rzcmy „W ieczór 
Reprezan.tacyjny" będzie należeć do naj- 
udatniejszych w tym  karnawale.

Zaproszenia wydaje Seikretanjat Tow. 
codziennie w godzinach wieczornych.

ź e  sportn .

U x r a !n a “ c z ło n k ie m
L w ^ w s k ;e n n  O ^ r .

LWOWSKA KLASA „A“ ZYSKUJE
Lwów, 28. stycznia.

W  dniu w czorajszym  mieliśmy spo 
sobność poinform ow ać o rokow aniach w 
sprawio w stąpienia UKS. „U kraina" do 
Lwowskiego Związku Okręgowego P iłki 
Nożnej. W uzupełnieniu te j w iadomości 
podaj- my, /.e przyjęcie „U krainy" w po­
czet członków  LZOPN-u, a tem sam em  
PZPN-u stało się fak tem  dokonanym .

W czoraj wieczorem zjaw ili się w za­
rządzie LZOPN-u delegaci „U krainy" i 
na wspólnem posiedzeniu sfinalizow ano 
ostatecznie pertrak tac je . UKS. „U krai­
na" przyjęty  został Ua członka LZOPN. 
i pierw szą jego drużynę zaliczono do 
klasy  „A“, k tó ra  uzupełnia się do dzie­
sięciu klubów. Delegaci „U krainy" wez­
m ą już udział we w alneni zgrom adzeniu 
LZOPN-u, k tó re  odbędzie się w przy­
szłym tygodniu.

W stąpienie „U krainy" do Zw. O krę­
gów. pow itać należy ze słanow lska spor­
towego z pełnem  zadow oleniem . Sport 
nasz jesł dzisiaj jeszcze tw orem  zbyt sła 
bym, by wyznawcy jego mogli sobie po­
zwolić ma&zerować rozbleinem i droga-

7w. P*łki NoineU
NOWEGO SILNEGO KONKURENTA.

mi. K onsolidacja wzmocni w ydatnie sta­
now isko dzielnicy naszej na  teren ie  o- 
gólno-państwowego sportu, z drugiej 
strony otw orzy ukraińskiem u ruchow i 
sportow em u drogę do rozw oju i rozkw i­
tu , jakiegoby przy dalszej izolacji nigdy 
nie osiągnął,

Z tego stanow iska oceniając ak t wczo­
rajszy, w itam y nowego członka lwow­
skiej rodziny sportow ej i składam y mu 
życzenia ow ocnei pracy w nowych w,> 
runkach . N. S.

■ .  o------
NA TAFLI LODOW EJ.

Dziś pierwszy dzień zawodów.
Lwów 28. stycznia.

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
we Lwo>wae n a  torzo LTŁ. zawody o mi- 
strm siw o Foiski w łyżw iarstw ie Przepro­
wadzone zostaną końlkurencjo w jaździe 
szybkiej oraa figurowej. Oboik lwowskich 
zawodników zjawia, się na  starcie również 
geście w arszaw scy pp. Kamiński, Majew­
ski, Demikoiwski i Grot- Zawody rozpoczy­
nają się dziś o godiz. 14,30 pop-, a  jutro 
o 10 rano . i  17 pop.

W razie odwilży mishnzositwa odbędą 
się dopiero w przyszłym  tygodniu.
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JESZCZE JEDNO WALNE ZGROMA­
DZENIE.

Lwowski Okręgowy Związek Piłki Noż 
nej oraz Lwbwska Okręgowa Liga PilSci 
Nożnej •jfeapiadainiają, że S itm aadnu if- 
Likw:dacyjne b lu  powyższych. Ziwiązlków 
odbędą się dnia 5. lutego hi. o godzinie 
9-tcj w G-iniiyaajum przy ul. KubatM. — 
W godzinę później odbędzięG się konsty­
tuujące Walna Zgiomadzenitf Lwowskie­
go Okręgowe® Związku Pi-llkii Nożnej. Na 
porządku dziemnym: Uchwalenie noweigo
statutu oraz wybór władz Związku.

WYCIECZKA NARCIARSKA DO SiiAW- 
SK4,

Wyoiecztka narciarska Kaiipaakiego 
Toiw. -Narciarzy w okolicę Lwv,wa odbę­
dzie się w niedzielę 29. bm. o godzinie 
9.30. Zbiórka -przed Szkołą Przemysłową 
(końcowy pnzyslanak j l l*  Wyci-eczika dla 
członków i wprowadzonych gości.

Z CIĘŻKOATLETYF*
Klub Ciężko - A tM yczny im . Cygame- 

wioza organizuje kuins bokserski d samo- 
obronę "jiiti-jitau dla kandydatów  .na po­
słów. W pisy przyjmuje się u  p . E. Zim­
nego, ul. Zimorowicza 3.

i* Z. s. RADZI.
W niedzielę, 29 bm. -o godz. 10-tej 

odbędzie W  wałne ^gromadzeniie AZS. 
w sali im. Kopernika w  tnawyim Uni­
w ersy tec ie , I. p .

Zycie posnodarcze.
POLŁM  iW S iiA O i HAFTOWY W E 

LWOWIE.
Lwów 28, stycznia.

Odpowiadając potrzebie, stwierdzonej 
w prasie i w rezohacjach izjazdów nafto­
wych postanow iła Izba fj»zem . handlowa 
we Lwowie n a  wzór instytutów  njPfto- 
iwycdi, istniejących w Ameryce i  Francji, 
przystąpić do założenia Polskiego Iiu ty  
łn in  Naftowego wa Lwowie. Zadaniem 
Insty tu tu  będlz-ie skoordynowanie pracy 
nankow® - badawcze] dla wszystkich 
dziedzin przem ysłu nałtewego, celem 
.przestudiowania warunków pracy i wy ty ­
czenia racjonalnego programu -na przy­
szłość.

Na czeile stanie Rada Instytutu, w.akład 
której wesaliby przedsitaiwiiciete Rreizydjum 
Izby pnzem.-handlowej, Min. Przem ysłu i 
Hairndlu, W. R. i O. P., Spraiw Wojsk., 
w la ł*  górniczych, Państw. Instytutu 
G-e-oil., Uniiwer-sytetu we Lwowie i Krako­
wie, Polilechniiki lwowskiej, Akad. górni­
czej w  K ik o w ie  oraz przedstawiciele 
pnzemysiłu naftowego.

23. bm. odibyla się w Izbie pnzeinyislo 
wo-hłuiudlowej konferencja 'Z Komitetem 
wykonawczym Zjazdu naftowego, na któ­
rej n a  podstawie referatu wicedyr. Ditfcri- 
cha uzgodniono sta tu t Polskiego Insty tu tu  
Naftowego i uchwalono odnieść się do 
Rządu o poparcie.

GIEŁDY.
b lL L .U A  Z B O fcO W A .

Lwów, 27. stycznia.
Zastój w obrotach giełdowych i poza­

giełdowych.
Ceny u trzym ują  się na wysokości o- 

statn ich  notow ań przy stosunkow o sil- 
nem zaofiarow aniu  i b raku  zain tereso­
w ania.

T endencja u trzym ana, usposobienie 
bez ochoty.

KURSA 7POŻOWE.
Lwów, 27. stycznia.

Pszenica k ra j. dw orska ex 1927 750— 
760 gr. 48.00— 49.00, Pszenica k ra j. zbic 
row a es. 1927 730— 740 gr. 45.50—46.50, 
Żyto m ałopolskie ex 1927 690 gr. 38.00— 
39.00, Jęczm ień m ałopolski b row arn ia­
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczm ień małop. 
przem iałow y 640 gr. 33.50—34.50, Jęcz­
mień m ałop. pastew ny G00—610 gr.
32.00—33.60, Owies m ałopolski ex 1927 
450 gr. 32.00—33.00, K ukurudza rum uń­
ska 35-50—36.50. Ziemniiafci przemyśle 
we 5.50—6.00, Fasola hiala 40.00—50.00,

Wasola kolorow a 40.uO—45.Ou, Fasola 
k rasa  50.00—55.00, Groch 1 /2 V ictoria
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34 00 M ieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00- -00.00, W yka 30.00—.31.00 
Siano słodkie krajow e prasow ane 7.50— 
8.50, Słoma prasow ana 4.25—4.75. Mro­
czka 39.00—40.00, Len 68.00-71.00, Ł u­
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi 
m y ex 1997 68.00—‘<1.00, Maka pszenna 
40 proc. b ru tto  za netto  łącznie z woj; 
kam i loco Lwów 82.00—83.00, M ąka

Głośnik TELEFUN KEH L. 6 6 6
reprodukuje uzysco i g’ośno słowo, 

muzykę i śpiew.
Jeneralne Przedstawicielstwo:

PcisHie mm* sram.
Warszawa. Foasal 18, lei. 33-31, 294-50.29-16.

K o c i f i  m a t o w i .

,  l.UulUliu flU U lta. llADJOWYGH.
Sobota 28. stycznia 1926.

W arszawa (1111) 17.45 Program dla 
dzieci. 18.55 P. A. T. 19-35 Odczyt z cyk'u 
„Portrety literackie" p. t. „Tadeusz R itt- 
ner“, 20.30 ,,P iękna Helena" operetka O— 
tonbacha-

Kraków (566), W ilno (435), Katowice 
.4-22) 20.30 Transm isja operetki z Wair- 
szawy.

Poznań (34-4) 20-30 W ieczór muzy-k-i 
lekkiej (Orkiestra marndolin-awa, soliści),
22.30 Muzyka taneczna.

W rorław (322) 19.30 Jazz band z ho­
telu , A.akm ‘ w BaiRnii-e. 20.45 Wesoły 
wieczór, 22.30 Muzyka taneczna.

Królewiec (329) 20-45 Wieczór muzyki 
operetkowej, 22.30 Dancing.

Praga (349), Brno (441) 19.00 „Hubi­
cka" (Pocałunek), opera Smetany, Trama 
misja z Teatru Narodowego w Pradze.

Lipsk (366) 20.15 „Nastroje w iedeń­
skie" (Wieczór m uzyki lekkiej).

Hamburg (394) 18.55 „Lohengriin" ope­
ra w 3 aktach R. W agnera. (Trajnstn- z 
teatru miejskiego), 23.30 Muzyka tame­
czna.

Langenberg (468) 20.15 Wieczór kaba­
retowy, 23.00— 1.00 Muzyka taneczna.

Berlin (484) 20.30 Wesołe zakończenie 
tygodnia. (Recytacje, śpiew, orkiestra),
12.30 Dancing.

Wiedeń (517) 20.05 Odc-zyt pt. „Ma.rie 
Geiistimger und ihre Z-eit" z ikistr- muzy- 
■■.zna w wykonaniu ‘kwartetu Tauten-

| niudzieiu, 29 stycznia lsn.8.
I W arasaw a ( l i i i )  12-10 KomcoN sym ­

fonicznej orkiestry z ud-aialean J Turczyń- 
Skiej (śpiew) prof. M. Bauera (skrzypce). 
15.15 Recital fortepianowy: Carlo Zecc-ki
(Traium . -z Fillianm. wairsz.)- 20-30 Koncert 
orkiestra, I- Zapolska (śpiew). 22-06 Sy­
gnał czasu, kom unikaty. 22.30 Muzyka 
taneczna-

Katowice (22) W ilno (435) 20-30 Trans, 
z W arszawy.

Kraków (566) 20.30 Kon-cetat pośw. u- 
Lworcnu Beethoveria. 22.30 Dancing.

Pozuaii (844) 20.30 Koncert wieczorny 
22.30 Dancing.

Mediolan (316) 21-00 „Poławiacze pe­
reł" opera Bizeta.

W rocław (322) 19.20 Odczyt pt. Jak do­
stać eię do film u? 20.00 Wieczór rozm ai­
tości (śpiew, flet). 22,30 P ły ty  gramofono­
we.

Królewiec (329) 20.00 „Marnotrawca", 
bajka sceniczna Rajmunda-

Lipsk (366) 19.30 „Zjyei Bund ScMiil- 
s-el" farsa w 17 rozmowach telefonicznych. 
21.00 P ieśni ludowe. 22.30 Daincing.

Hamburg (394) 20.00 Wieczór pieśń: 
Meradefeota, Grieg, Haydn). 22.30 D an­

cing.
Langenberg (468) 20.15 W ieczór W a­

gnerowski. 22.30 Dancing.
Barlin (484) 20.00 Odczyt p t. „Ćharlie 

Chaplin ‘. 20.30 Muzyka operowa. 22.30 
Dainc-ińg.

Wiedeń (517) 18.30 „Lohengrin" ener; 
K. W agnera (Tramam. z opery państw o­
wej).

.s /e in ta  50 proc. h iu tlo  za netto acz 
nie z w orkam i loco Lwów 75.50—75.50, 
Maka żytnia 65 proc. b ru ito  za neito  łą- 
. zine z w orkam i loco Lwów 59.00—60.00, 
Grysik kuku ruJz iany  49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana  3100—35.00, O tręby żyt 
nic netto  bez w orka 24.25—24 75, Otręby 
pszenne netto  bez w orka 24.75—25.25. 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczm ienna 56.50-
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso k ra jr 
we 42.00— -14.00, M akuchy lniane 49.00—
50.50, Koniczyna czerw ona krajow a natu 
ralna 230.00—260.00, Mak niebieski 
100.00— 120.00, Mak siwy 85.00— 100.00 
W orki ju tow e wyr. Strarlom. W arto 
1.70— 1.80, Częstochnw ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70. W orki używane dobre 
za sztukę 1.50— 1.60.

G IE Ł D A  W \
W arszaw a. 27. stycznia. (Tel. G. P.l 

B ank Dyskontow y 136, B ank Handlowy 
123, Bank Polski 162.50, B ank Zw. Sp. 
ż a r. 92, Spiess 155, Siła św iatło 91.50, 
W arsz.pnukier 73, F irle j 53.50, Węgiel 
100, Nobel 39.50, L ilpop Rau 40.75, Mo 
drzejów  44, O strowiec 85, Rudzki 49, 
Starachow ice 61 Zieleniewski 165 Za­
wiercie 31.50, B orkow ski 18,

W arszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
H 'a m m  358.80, Londyn 43.34, N. Jo rk  
8.38. Paryż 34.96 i pół, P raga 26 35, 
S«.v a ;r a i ja  171.27, W iedeń 125.31, W io­
chy 47 10, 5 proc. pożyczka Uonw. G7,
noż. Iniiw . kolej. 61, pożyczka kolej. 102 
potyczka dolarow a 85.50, dolarów kn
62.50, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. 
K ra' 93, 8 proc. listy zasl. Banku R olne­
go 93, 8 proc. oblig. B anku Gosp. Kr. 9,3.

G IE Ł D  A P& p * >’ O W S K  A
K raków, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 

B ank Przem . 105, Toban 13.75,* Żegluga 
12, Zieleniewski 164.80, T rzebinia 0.57, - 
Parow ozy 39.50, G órka 92, Azot 6./5‘,i 
Siersza 13.80, Niemdjowski 2.50, K rakus 
0.30, Piasecki 16.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 27. stycznia. IjTel. G. P.i P a ­

ryż. 20.41 1/S, Londyn 25.32 i ćwierć, N. 
Jo rk  5.19.32 i pół, Betgja 92,35. W łochy 
27.48 . i trzy czw arte, H iszpan ja 88.15, Ho 
tandia 209.50. B erlin 123.80, W iedeń 

i'73.29, Sztokhoho 139.35, Oslo ,33.15. Ko­
penhaga 139.05, Sof ja  3.73 i pół, W ar­
szawa 58.20, B udapeszt 90.80, B ałogród 
9.13 i trzy  czw arte, A teny 6.90, K onstan­

tynopol £.67, B ukareszt 3.20, Helsingfors 
13.10, Buenos Aires 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 27. stycznia. (Tc,. G. P.) Am­

sterdam  285.60, Belgrad 12.-15 5 8, Berlin 
168.81, B ruksela 98.63, Budapeszt 123.8 
B ukareszt 4.33 i trzy  czw arte, Kopenha 
ga 189.60, Londyn 34.51 i pół, Madryt 
120.15, Medjolail 37.48 i pół, N. Jork 
08.05, Oslo 18.40, Paryż 27.83, P ragr 
'0.97.5, Sofja 5.09.8, Sztokholm 190, W ar 
-zawa 79.66, Zurych 136.35, A m erykań­
skie 705.15,' NicmieckitfŁ16S.65, F ran cu ­
skie 27.99, Jugosłow iańskie 12.40.5, Cze 
kie 20.94.5, Szw ajcarskie 136.05, Angicl- 
kię 34.47.5, R enta m ajow a 0.655, Renta 
atow a 0.72, Renta koronow a 0 52. Du- 
iaj S. A dria 88.20, B ank M alofjoFki 0.17, 

Rankceroin 30, B odenkredit 125.60, Kre- 
d iian sta lt 64. Anglobank 5.65, Hipn*„"z- 
i ■ 74.50, Kompas 0.98, L anderbank  
2,.05, M erkury 27.65, Kolej póhiocna 
10E0 Austr. kol. państw. 2750, Kolej po ­
łudniow a 13, Alniny 42.95, Berg u. Hut- 
!en 730, Krupp 14.20, Poldi I-Iutte 150.2& 
Lim a 1--.9.90, Skoda 252.75, Siersza 10.65, 
Silesia 0 25, Far.o 6.80, K arpaty  29, Ca- 
ięia 3'!.60, N afta 37.60, Schodnica 10.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 2 /. stycznia. (Tel. G. P.j Lon- 

iyn 124.02, N. Jo rk  25.44, Belgja 354.50, 
H iszpanja 431.25, W iochy 13a.50, Szwaj- 

Ćffarja 490, D anja 681.25, H olandja 1026.50 
N orwegja 677.59. " Szwecja 683, P raga 
75.50, Rumun ja  llj.70—Niemcy 606.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
I,ondyn, 27, stycznia. (Tel. G. P.) N 

fn rk  487 13*2, H olandja  12 08 i ćwierć, 
F ra n c j i  124.02, Belgja 34.99, W o cliy  
92.08, Niemcy 20.44 i trzy  . zw arte, Szwaj 
c.arja 25.31 i ćwierć, H iszpanja 28.71, Da 
" ia  18.20 1/3, Szwecja 18.17, Norwegja 
18.32 i pół, P ortugalja  193 5/8, H elsing­
fors 161.46, P raga 34.57, W iedeń 48.50.

O R R O T V  P R Y W A T N E .
Lwów, 28. stycznia.

Tendencja chwiejna. O bró t, śr -
U ,AT ’ Y; D rv~r,merv\. £ Tsh' 

:lo (•’ 88 dolary kanad. 8.83/
1o 8 f 4 koronę czsstiiJ 0. 6 2
do f 4 1 szyTna' gnat- 1. 5
'o 1 6 —  r e  L 0 5 '3 l  4o O'' 5 ‘ P

an!{ 1 6 1 - do 6 1 0
;rarui szwajcirskto 50 do 1 , 2  
funty szterllngl 4o 40  -- do 4 ,  70

Czerwi ńce sow ieckie za jeue.i o 2  -  
do 3 i  80

ZŁOTO. 20 koron
20
20
10

franków 
marek n.

3f 4 > —
34  i. 0 ' -  
4 : 4  -

rubii res. 4o.80 -

do
do
do
dy

36‘70- 
34 '0
42 70 - 
47 20 —

SRFBRO. Korona austr. .71 -  
j e  0 7 2 — 5 kor. austr. '  60 do

70 floren m e‘r. 80 ..o
.8 5 '— rub s ros. 3 10 — c- 3 20 - 

koeieiki za rubel 56"—  eto 60

0 5 L .O S Z E N IA .

i t  U illiu  Z r 0 ^ t l , l A 4 i 1 -
3 groszB za wwtaz. ^

ENERCiCzlNY, tfaożwy, uponj P A w -  
sziuha roboty;. atordoiwej tub zastępstwa 
budowniczego w Każdym dziecię. W y- 
ku uje trwa>le, szyb kę ,' aw ziiyńe  n a j­
taniej ezl-uzy, jazy, studnie turbinowe, 
mosty betonowe i drewniane, kończy 
dużą szluzę dębową w Krakowcu. Ła­
skawe zgłoszenia Jan Krenta, dozorca 

gjjłtaw u Krakaw-iec, buda dla m ajora .

O AM l-uliSl zł- za wy-rcbiienie nn eto.,,. - , 
posady leśniczego od kiv etm a. Zjfi-s- 

lf.4zonia przyjmie Arilond Sabaimsz, IJo-
L-nr- 19" ! '

Ali) MU 'Ai.Ut̂O.-Ł; Ul i . i.

dworu, Poznańczyik, żonaty, średniego 
w ieyg  przlJtm-e posadę zarządcy więk­
szego o tezaru , lub c-konama. Łaskawa 
zglotweąiiąL do biura iinform&pYjnego.
p,ofpn'i.ni' 'O ) "̂7 1 » >

id uU a J- aJtu-Jct. W A4J iUiJ V S-żJUl.. u 111
■'bę^iTaUiego zajęcia biulW ego na l;?v 

dżiny przoifoludniofeo Łaaraw c 
sp tjifi pod Chomiiuui poste-pest. T-i-

ioor- .■

*. jaiwib 1. \J-i i U-1.U LłOî -LAjy-HiY. 1 pv.K-r*. *.
kuje -płfeady od i  pSŁetfcia 1928 r. na or­
dynację. chętnie -przyjmie -i magazynie­
ra. Las’ aw e zgłoszenia folwolLt hl:iń 
ków, poczta S tryj, Adam W yrzykow ­
ski 11084

.•liML-UMiA- 'wi| sroanun wiIoia.u, tweuuam, < 
we wazp^Jch gałęziach siwego zawodu, 
chętnie zmieni posadę... o,d zaraii. Zgło­
szenia do Adniiriietr. pod M. W .“.

m t - B

I fLlŁiśfc&SLlI lii,
JO pTP-fW ira wirtaz

DO WYN-iUĄUlJj* >bV'a' In® trzy po,&*Aie
pfrojj-.kó j, śr:V.iinwpście. Najchętn:’" 
dla lekarza kaw alera lub na biuro. Zglc 
swmia do Adm. „Gazety Porannej" pęd

co p :

C AH ai maT uwany do -najęcia w dotmu PrY' 
aiutn yro. Wiadomość Li-ytoipada 33.

.'OiiRuKOJĄ pokoju z iucino-ią, cweuisnaa- 
nie dwa poikoje z -kuchnią -za rocz-ne-m 
czynszem z góry. Wiadomość Tow- B>‘
-mMiteiki Religijnej, plac Tryibunalsiki 1.

1102-3

(juiltL jt uOiiw

OCżTPW EJ pmnoci^icy 
dam posadę .za kaucją.. Zglo-szemia „Po- 
'■nspe" Ln Adm-in-istr-ci-i

iERWS>i.OHł.ĘDN£ Towarzystwo Uocz- 
pieazeń, oipar-te na  funduszach zagrani- 
oznych, posziikuje poważnych _ zastę-p* 
ców na Wojewódizitwa: Lwowskie, Sta-. 
n:sla\vęwśk-:e -i Taraioputekie. W anmk) 
od umowy. Oferty pod „222“ d° Biurą 
ogłoszeń iłriicka, Lwów, ul- Kościuszki 2.

1107

s h.1 r ii U „ .
■J4.?

-iuSZmCi 1 'iopczy <X"‘- ,a ■ - -  »• 
■■-(łżę K rakdsa , inłvnki B«*ahyrw ij|fj|\

an-tyozne uieine »prA<*i4aiii, v„., 
hy 5a I- p. 1047-4



N ow y lekki, sześcio-cylindrowy samochód “ C lu b  Sedan ” Erskiue 

Six jest właśnie tym wymarzonym, luksusowym wozem po bardzo 

przystępnej cenie, na który Wszyscy z upragnieniem czekali, gdyż 

pomimo swej nisk 'j ceny równy on jest pod wzglądem sprawności 

najkosztowniejszym maszynom.

Zbudowany specjalnie na Europę “  C lub Sedan ” posiada wszelkie' 

nieporównane zalety fabrykatów  amerykańskich połączone z najbar­

dziej poiądąnemi cechami wozów europejskich.

T a  zu peł me nowa kombinacja pozwoliła osiągnąć poważne zredu­

kowanie kosztów utrzymania i “  C lu b Sedan ” konsumuje o wiele 

m niej,'niż jakakolwiek inna podobna mu maszyna.

6  cyl. • 9  K M .  « t o o  kim. na godzinę  

Pochyłości t t •/„ zmiany szybkości

Studebaker posiada obecnie wszystkie rekordy amerykańskie szyb­

kości i wytrzymałości dla wozów budowanych serjami, we wszyst­

kich kategorjach, bez różnicy siły i ceny sam ochodu.,

U W A G A . — Czyści {apasowe stale na składzie, ponieważ w G D A Ń S K U  
Znajduje się składnica samochodów i  czyści zapasowych dla przedstawicieli fabrykij

S T U D E B A K E R  na P O L S K Ę

"AUTO ELEK TRA" Biuro Techniczne 
Bracia BALKO Sta. z O .O .

/L W Ó W , Pasaż Mikolascha -  Telefon io -8 j

Generalne Przedstawiciel na L W Ó W  i W SC H O D N IĄ  MALOPOLSKĘ
Fabryki Samochodów

TH E STUDEBAKER CO RPO RATIO N OF AMERICA.



Str. i 2 .GAZFTiy p o i t f e r w -  z dnia 29. stycznia 1928. Nr 8391

Sprzedaż posezonowa try otaży i wyro­
bów w łdckowy h 

z  opust m 10Ola
z can wy­
stawowych 

u firmy „OLKA” Ilia, w  31
obok Nar ud. Torhow li

WIELKA fOSEZWIOWA SPRiEDAZ
2000 m. batystu jedwab. ,po zł. 2-20, 

800 m. dymibi jfcSfzl. 1.70, lSoÓ m. płótna 
Rjn-g. po zł. 1.1',O, 1000 szt. ręczników ką- 
j»i«l po zł. 3,26, 200 m- ofksfondu na far­
tuszki po zł. 1.30, 5000 m. Umieli (lad. i 
ilosen. po zł. 1.50, 5000 m. barchanu po 
/I. 1.40, 500 m. radio barchanu po zł. 1-25, 
2000 ręczników po rai. 1-20, 1000 ręczni-
kiy,v odpaś, po zł. 1.25, 3000 m. zefiru
żyranci, i zagram. po zł, 1.80, 1500 sz.t.
-prześcieradeł odpaś. >po izl. 5.25, 2000 m. 
i-retonu na firanki po- zł- 1.25, 500 m. fi* 
rjjnek po zł. 1.10, 1500 -m. cbiusów po zł< 
5.50, 1500 m. plóltna białego po zł. 1.40, 
500 tuz. serwettek — 3 sztuki .po zł. 1— , 
500 ścierak oidlpas. ipo zł. 1.30, 500 lutz.
chusteczek do inasa, 6 szt. po zł. 3— , 500 
pledów zimowych po zł. G.50,

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów, ni. Halicka 15. 

Zamówienia zalatwiamv odwrotna onestą

FORTEPIANY, .piainiina pierwszorzędnych 
fabryk, na  barabao dogodnych w arun­
kach poleca Timm/ksalter, Stryj- 1098-0

SAMOCHÓD na chodzie sprzedam. Listy 
pod ,,Samochód" do Administracji.

1084

icirnziica w z i ras Kołder i pościeli 
Slu&;.3 uwrawy. u» ograamym

UD&arzo,
zaKn-ić coikiah, z wiatKlam uiadraii. 
u SKidrnsKLgo. Kazdg czior on muzo.

Lw ów , Koperi a 4. —
naprzeciw Szkowrona.K. SKllllli3KI

r kORL&HONDLNCjA. 
12 groszy za wyraz. I

C2ENIĘ SIĘ z panną starszą lub wdową, 
która posiada jakikolwiek interes i po­
mieszkanie. Zgł. Jabłoński, Przemyśl, 
Grodzka l 7 1068-2

1 R O Ż N E  D O N I E S I E N I A .  
10 groszy za wyraz. I

„CO CTYTAÓ NALEŻY" świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy­
syła na żądaiuu darmo księgarnia MA­
RIANA HASKLEUA w Stanisławowie.

10718 3

Humor.

ZROZUMIAŁA POMYŁKA.
— Pnzygzedłem wyrwać ząb1
— Dentysta jest n a  następrwm piętrze!
— Tak?! Myślałem, że to tu, bo tak 

sic ktoś drze!!

KAŻDEMU bez poręki sprzeda. i .wypo­
życzy meble wszelkiego rodzaju n a  dłu­
goterminowe spłaty firm a Jakób Czysz, 
Lwów, Ruiowskiego 7 (naprzeciw ka­
tedry). Rok założenia 1894. 894-15

Pu SZOKUJĘ dzierżawy pensjonatu w Kry­
nicy, Zakopanem, Truskawcu lub Rabce 
ow. do spółki. Zgłoszenia pisemne pod 
„10.000“ do Biura Ogłoszeń Jarołńego, 
Lwów, Zirnorowitoza 14. 1089-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w oj­
skową, w ydaną przez PKU Stryj na  n a ­

zwisko C:nhc Franciszek. 1106

ŚWIETNE opaski bwdrowe od 11 zł., gu­
mowe od 25 Izł. „.Małgorzata", Baitore- 
eo 84 II. -n. m«n..c

NAPRAWY OKULARÓW i owikierów o 
raz loruotek teatralnych wyk on. uje naj­
taniej optyk SILBER, Lwów ułioa Ki­
liński wio 1 (obok 'kaiłe d r y ) 1087

GARUONKI wiosennie. Zaigrauiczine mode­
le. Ceny fabryesne. W ytwórnia ifcryko- 

..taży, W i*ranowskiego 3, Tełeiom 4223.
1099-2.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojsko 
w ą w ydaną przez PKU. Czortków  na 
im ię Paw ła B iłyka ur. w r  1902 w Roso-
chaczu.' JO ii-;,

TOREBKI damskie stó rzare , jedwabne,
. portfele, teczki wykonują — napraw ia 

specjalista Barasoh, pl. Bernard f ruski 2.

Konkurs
Zarząd Kasy chorych m iasta Lwowa rozpisuje mniejszem konkurs na 

posadę 1) lekarza kierownika Zakładu bakteriologicznego Kasy chorych i 
2) lekarza asystenta przy tymże Za-kładzie.

W arunki konkursu:
1) Dyplom lekarski, uzyskany na jednym z Uniwersytetów v, Polsce;
2) Go najmniej 2-letnia praktyka specjalistyczna
3) Ni “przekroczony 40-ty rok życia;
4) Dowód obywatelstwa polskiego.
Bliższych informacji co do warunków konkursu udziela Dyrekcja Kasy 

chorych, miasta Lwowa.
Podania naileży wnosić na ręce naczelnego lekarza Kasy chorych prz> 

ul. Brajerowskiej 1. 8 d!o dnia 10. lutego br. 1094

Za Zarząd Kasy chorych rrtasła Lwowa:
Dyrektor: Przewodniczący Zarządu:

Jan Lzcz>rek mp Michał Cńrystawski np.

UNIEWAŻNIAJ zgubioną WążKę wojsko­
wą wystawioną przez PKU Gzortków na 
imię Teodora Biłyka urodź. 1891 w Ro-
fiochac/iu 199'--3

POaZUKUJĘ SZLIFIERZA, Który posiana 
koncesję lub prawo do wykonywania 
spółki, mogę dać miejsce i wszelkie u- 
rządzenia. Oferty pod „Dobry waru­
nek Nr 555“ Administracja Gaz. Por, 

V !QV 1

MIESZKANIE
4 ppkoj^we z kamfórten 
od 1. kwsołnii luli wcze­

śniej poszukiwane.
Zgłuszenia pod. , Oogodne po- 

łożenie*' o Adrii n $t a li,

A G E N T Ó W
do sprzedaży najlepszych  w ir S w a k  
Po m leka poszukuj p cw ażn a  fir a 
w  każdej m isj-.cow ości M-Topole ki 
oraz woj. K ielecki m. S ta ły  i dob y  
zarobek. Z głoszenia  powaiżnych  
ref1 k tantów  sk ierow ać pod „Wi­
r ó w k i"  do biura ogłoszeń  Kupcz^ ca 

K rtk ów  Ja ie lloń sk a  7.

„ O L L / T
^PREZERWATYWĄ

„ O  ».. L A “
jeóyna istni, ją- 
c .... edo4 gnio- 
i a marka św<a- 
t wa udou • d- 
niona zupełna 
s; rarancja za 
każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajli m-j ,a 
tuz i Nr. 1203 - 

z . 9-

o.iunux na uujittuIGIJ,
Żądajcie bezpłatny cennik na nowo 

czesne środki odżywiające, oraz 65 cen 
nycb recept. — Dr. Malowań i Ska. 
e l j f e -  O-M-,. 1Q n/,;

f s e z i  m w .  ppszs w  śu nim  n e a i
To, co przynosimy ma tisniosłe znaczenie

w ytw orna ozdobna opraw a 
w spaniała treść  -  p isane sty lem  

jasnym  i prostym

d a mĘżĉ !,zn i Koerr,
DL& B.EDHyCH I B B T?C I, 
r j  STARYCH I III iLDYCtł

w ydane w 15 ęzy k tc h  „G rand 
P r x “ na  w ielu m iędzynarodo­
w ych w ystaw ach, k  Ikadz esią t 

kolorow ych tablic

Ż Ą D A Ć

Zfota księga kobieca
KOBIETA

LEKARKA 
DOMOWA

c z w a r 'e , p o p ra w :o n e  i u z u p e łn io n e  w y d a n :e  1928 roku 
1—4 . b s ą c  F orm at 8-o: S tr o n ic  668.

Jbdvnv po o ręcznik lekarek do p ie lę g n o w a n i 
zdrow ia i leczni tw a ‘bez trucizn) w rodzinie z szczegt 
nem  uw zględnieniem  cho ró j  kobiecych i dziecięcych, 
położnictw a i p  e!ęgnow ania dzieci, połączonych z do­
św iadczeń iru s ero kie j p raktyki pr„ z lekarza-kob.etę 

D-ra m ed. A41.Ę FI AHEP-DtlCK LMANN

z bezpłatnym  dodatkiem  „MĘŻCZYZNA i K0B ETA“

anatom ia porów naw cza w  ru chom ych , p lasty­
cznych m odelach,

K A Ż D E J  K S I Ę G A R N I . y
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz l-szpalt.owy mUimełrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za te k ­
stem 12 gr., sa wiersz l szpalt, milime- 
Ł ow y (szer. 60 mm.) nadesłano 35 gr., 
za w iersz 1-szpalt milime! rowy (szer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
) -szpalt m ilim etrow y (szer. 60 m m ! w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz i szpalt, 
m ilim etrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gT., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na  pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno  i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne 
korespondencje 12 g r , pryw atne za s>o 
wo 12 gr., d la potrzebujących pracy lub

nosadf 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
2So zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł.. 
ra fa  strona tekstow a 180 z ł , cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszeni! w miejscu z a s tr/e io r etn. ogła 
'Zenia osobno stojące i.bez  num eru doli 
z a my 25 proc. O dpowiedzialności ra  ter 

mijjowy druk ni? przyjm ujem y fo r ta

przełazów  nit boni fi ku jemy. — Łwagr: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PRENUMERATA mlrslęesnat 
/■ dostawą na mlejsre lob prze­

syłką p o c z t o w ą ......................   i ,) )
tez dostawy ..........  z| .‘..są

t a  graokcą il  t ik

Z d ru k arn i Spółki w ydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, wc Lwowie. Oflp. red . STEFAN KI lAk/ANOWaKL


